
Nowy Poznań 
38 lat temu, niemal tui po wyzwo 
leniu, rozpoczęła się odbudowa 
Poznania. Prawie równocześnie 
przystąpiono do jego rozbudo­
wy. Nowoczesne osiedla powsta­
ły w każdej dzielnicy miasta i na 
dal kilka znajduje się w budowie. 
Od szeregu lat Poznań rośnie też 
w górę. Coraz więcej przybywa 
w nim wysokich budynków. Dzię­
ki nim zmienia się wygląd archi­
tektoniczny miasta, m. in. w re­
jonie ul. Palacza (na zdjęciu).

MlELKOPOLSKI
Fot. — K. Przychodzki

W 25 rocznicę

Depesza z Polski 
do Czechosłowacji

Z okazji 25 rocznicy zwycię­
stwa mas pracujących Czecho­
słowacji, które stworzyło pod­
waliny dla władzy ludowej w 
tym kraju, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, przewód 
niczący Rady Państwa PRL 
Henryk Jabłoński i prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jaroszewicz 
wystosowali depeszę do sekre­
tarza generalnego Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji Gustaya 
Husaka, prezydenta CSRS Lud. 
vika Svobody i przewodniczą­
cego rządu Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej Lu­
bomira Sztrougala. (PAP)

Gustav Husak 
otrzymał

Order Lenina
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego KPCz, prezydenta 
CSRS i Rządu Federalnego 
przybył w czwartek 22 bm. do 
Pragi sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew, przy­
wódca partii radzieckiej weź­
mie udział w jubileuszowych 
obchodach 25-lecia wydarzeń 
lutowych w Czechosłowacji.

Na polecenie Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR sekretarz 
generalny KC KPZR, Leonid 
Breżniew wręczył Gustavowi 
Husakovi najwyższe-odznacze­
nie radzieckie — Order Lenina, 
przyznany mu 9 stycznia br.

PAP

W Laosie 
ucichły strzały

Zawieszenie broni w Laosie 
weszło w życie w czwartek i 
w ten sposób strefa pokoju 
objęła już trzy czwarte obsza 
ru Indochin i 43. min spośród 
50 milionów mieszkańców te­
go półwyspu.

Zgodnie z porozumieniem 
pokojowym walki miały ustać 
jednocześnie na całym teryto­
rium kraju 22 bm. w połud­
nie czasu miejscowego.

W odróżnieniu od porozumie 
nia paryskiego w sprawie 
Wietnamu, pod środowym po­
rozumieniem laotańskim nie 
ma podpisu przedstawiciela 
USA. Amerykański sekretarz 
stanu William Rogers oświad 
czył jednak w środę w sena­
cie. że zgodnie z warunkami 
dokumentu vientiańskiego 
USA poniechają od 22 bm. 
nalotów na Laos i w przewi­
dzianym terminie 90 dni wy­
cofają z tego kraju swój per­
sonel wojskowy. (PAP)

Jak podaje Instytut Meteorolo­
gii i Gospodarki Wodnej w dniu 
23 bm. będzie zachmurzenie zmien­
ne i miejscami przelotne opady 
deszczu lub deszczu ze śniegiem 
Temperatura maksymalna od 3 st. 
do 6 st. Wiatry dość silne 1 silne 
z kierunków zachodnich.

Przed 28 rocznicą wyzwolenia Poznania

Hołd bohaterom
przełomowych dni

Uroczystości w stolicy Wielkopolski

Dzisiaj przypada 28 rocznica wyzwolenia Poznania. Dla jej 
upamiętnienia odbywają się w mieście liczne imprezy: akade­
mie, koncerty, wieczornice oraz uroczyste sesje dzielnicowych 
rad narodowych, organizowane wspólnie z dzielnicowymi ko­
mitetami FJN.

W przeddzień rocznicy centralnym punktem obchodów był 
koncert w auli UAM. Również wczoraj nastąpiło wręczenie 
dyplomów „Wielkopolanom roku 1972” oraz wyróżnień grupie 
Cytadelowców. Odbyło się też spotkanie byłych uczestników 
walk o Poznań z władzami partyjnymi i państwowymi. Wczes­
nym popołudniem złożono wieńce na grobach poległych, a wie­
czorem przeszedł ulicami capstrzyk. Odznaczenia otrzymali 
także przodujący działacze Poznania i województwa.

Koncert w auli UAM
Na koncert w auli UAM, o- 

bok przedstawicieli wszystkich 
środowisk społeczeństwa Po­
znania i Wielkopolski, w tym 
także tych, którzy 28 lat te­
mu walczyli o wolność mia­
sta, przybyli m. in. członko­
wie egzekutywy wojewódz­
kiej instancji partyjnej z I 
sekretarzem Jerzym Zasadą, 
wiceprezes WK ZSL — To­
masz Malinowski, sekretarz 
WK SD — Tadeusz Młyńczak 
przewodniczący WK FJN Frań 
ciszek Szczerbal oraz przewod­
niczący prezydiów: WRN — Ta

Aula UAM podczas uroczystego 
koncertu.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Sajgon nadal 
łamie porozumienie

Z Wietnamu Południowego 
nadal napływają informacje o 
naruszaniu przez administra­
cję sajgońską postanowień ^po­
rozumienia o zaprzestaniu woj 
ny i przywróceniu pokoju w 
Wietnamie.

W okresie od 28 stycznia do 
18 lutego zanotowano ponad 
4 tys. przypadków naruszenia 
tego porozumienia przez woj­
ska sajgońskie.

W wielu prowincjach Połud 
niowego Wietnamu przepro­
wadziły one ok. 700 operacji 
ofensywnych na rejony, znaj­
dujące sie ood kontrolą TRR 
RWP. (PAP)

deusz Grabski i RN Poznania 
— Stanisław Cozaś.

Obecni byli także: dowód­
ca Garnizonu Poznańskiego 
gen. bryg. Franciszek Kamiń 
ski, konsul generalny ZSRR w 
Poznaniu — Nikołaj Tałyzin 
oraz oficerowie Północnej 
Grupy Wojsk Radzieckich na 
czele z gen. lejtnantem A. S. 
Krawcowem. Na koncert przy 
była również konsul USA w 
Poznaniu — Frances Antonia
Usenik.

Okolicznościowe 
wienie z okazji 
nicy wyzwolenia
nia oraz przypadającej

przemó-
28 rocz-

Pozna- 
także

Rozmowa Waldheim - Kułaga
Sekretarz generalny ONZ Kurt 

Waldheim przyjął w środę stałego 
przedstawiciela PRL w ONZ, am­
basadora Eugeniusza Kułagę i od 
był z nim rozmowę. Przedmiotem 
rozmowy były aktualne międzyna 
rodowe problemy polityczne.

J. Cedenbał jodzie do Indii
W czwartek zatrzymał się w 

Taszkiencie udający się z oficjal­
ną wizytą do Indii pierwszy sekre 
tarz KC Mongolskiej Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej, premier MRL 
Jumdzagijn CedenbaŁ

H. Ismail udał się do USA
Doradca prezydenta Egiptu, Ha- 

fez Ismail opuścił w czwartek Lon 
dyn i udał się do Waszyngtonu. 
Konferować on będzie z prezyden 
tern USA, Richardem Nixonem i 
sekretarzem stanu, Williamem Ro- 
gersem na temat możliwości uregu 

dzisiaj 55 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej wygłosił 
szef Wojewódzkiego Sztabu 
Wojskowego — gen. bryg. An 
drzej Porajski. W wystąpie-

AndrzejPrzemawia gen. bryg. 
Porajski.

kiej, reprezentowane przez: 
gen. lejt. Iwana Gierasimowa,

niu nawiązał on do 
nych dni lutowych 
kiedy to poznaniacy,

pamięt- 
1945 r., 
u boku

Armii Radzieckiej, walczyli o 
wolność miasta. W tej walce 
— jak podkreślił mówca — 
zginęło wiele tysięcy żołnierzy 
radzieckich i dziesiątki pozna 
niaków-ochotników.

Generał przypomniał też, 
że żołnierze Ludowego Woj­
ska Polskiego święto Armii

Dokończenie na str. 2

Iowania kryzysu bliskowschodnie­
go.

Obrady w Bejrucie
W Bejrucie rozpoczęły się rozmo 

wy między delegacjami Libanu i
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Egiptu w sprawie zawarcia poro­
zumienia o transporcie lotniczym 
między tymi krajami.

Dalszy spadek kursu dolara
Na tokijskiej giełdzie zanotowa­

no dalszy spadek kursu dolara. 
Oficjalna cena jegc sprzedaży wy 
ności 263,80 jena, przy oficjalnym 
kursie 308 jenów. Oznacza to, że 
faktyczna rewaloryzacja jena zbli 
ża się do 17 proc.

Uroczystości 55 rocznicy 
utworzenia Armii Radzieckiej

Przed 55 laty — 23 lutego 1918 r. — narodziły się ra­
dzieckie siły zbrojne. W przeddzień rocznicy — odbywały się 
w całym kraju uroczystości poświęcone świętu bratniej Armii 
Radzieckiej.
22 bm. w Komitecie Central- gen. lejt. Georgija Borysowa,

nym PZPR I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, w obec­
ności członka Biura Politycz­
nego KC, ministra obrony na­
rodowej — gen. broni Wojcie­
cha Jaruzelskiego i zastępcy 
członka Biura Politycznego se­
kretarza KC Stanisława Kani, 
przyjął dowództwo północnej 
grupy wojsk Armii Radziec-

Spotkanie 
przedstawicieli

partii komunistycznych
W dniach 21—22 lutego odby 

ła się w Moskwie narada przed 
stawicieli 27 partii komuni­
stycznych i robotniczych kra­
jów Europy, poświęcona pro­
blemom pracy wśród młodzie­
ży.

Delegacje — głosi opubliko­
wany w czwartek komunikat 
— dokonały wymiany doświad 
czeń w pracy swoich partii 
wśród młodzieży, jak też po­
glądów na perspektywy szersze 
go udziału młodego pokolenia 
w ruchu na rzecz europejskie­
go bezpieczeństwa i współpra­
cy, we wspólnej walce postępo 
wych sił przeciwko imperializ­
mowi, o pokój, demokrację i so 
cjalizm.

Z ramienia Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w na 
radzie uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Edward Babiuch, 
członek KC PZPR — Andrzej 
Żabiński, zastępca członka KC 
PZPR — Stanisław Ciosek i za 
stępca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR — 
Henryk Żebrowski.

Narada przebiegała w duchu 
pełnego wzajemnego zrozumie­
nia i przyjaźni. (PAP)

Ambasador Rumunii na Kremlu
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR, Aleksiej Kosygin przyjął 
na Kremlu ambasadora Rumunii, 
George Badrusa. Rozmowa upły­
nęła w przyjacielskiej atmosfe­

rze.

Narada w Ułan Bator
W stolicy Mongolii rozpoczęła 

się w czwartek- narada ekspertów 
krajów członkowskich Organiza 
cji Współpracy Państw Socjalisty­
cznych w dziedzinie Łączności 
Elektrycznej i Pocztowej. Omawia 
ne są zasady organizacji łączności 
w mało zaludnionych rejonach 
krajów — członków tej organiza­
cji.

Porozumienie o połowach
W Moskwie podpisano radziecko- 

amerykańskie porozumienie o za­
sadach racjonalnego rybołówstwa 
na Atlantyku i Oceanie Spokoj­
nym, w pobliżu wybrzeży USA. 

gen. lejt. Wiktora Goliczenko 
oraz kapitana I rangi — Wa- 
sila Kudrawcowa.

W spotkaniu uczestniczył 
również przedstawiciel Naczel­
nego Dowództwa Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych Państw — 
Stron Układu Warszawskiego 
— gen. płk. Aleksander Koź­
min.

W czasie spotkania I sekre­
tarz KC Edward Gierek prze­
kazał na ręce dowództwa pół­
nocnej grupy pozdrowienia i 
serdeczne życzenia dla wszyst­
kich żołnierzy i oficerów 
Armii Radzieckiej z okazji ju­
bileuszu jej 55-lecia.

SPOTKANIE W ZG TPPR
Jednym z głównych akcen­

tów uroczystości zorganizo­
wanych tego dnia w Warsza­
wie, było spotkanie licznej 
grupy kombatantów — b. żoł­
nierzy Armii Radzieckiej i Lu­
dowego Wojska Polskiego, 
którzy w latach II wojny świa 
towej przeszli wspólnie — ra­
mię w ramię — bohaterski 
szlak od Lenino do Berlina.

Przedstawiciele radzieckich 
sił zbrojnych: dowódca grupy 
radzieckich kosmonautów gen. 
mjr. Georgij Bieregowoj i gen. 
lejtn. Georgij Borysow, prze­
kazali kombatantom i żołnie­
rzom Ludowego Wojska Pol­
skiego, serdeczne, braterskie 
pozdrowienia od żołnierzy 
Armii Radzieckiej.

Wieczorem w Sali Kongreso 
wej Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie odbył się uroczysty 
koncert. (PAP)

Plenum CRZZ

Wychowanie młodzieży 
- przez pracę

22 bm. obradowała w War­
szawie CRZZ na swym III po­
siedzeniu plenarnym, poświę­
conym zadaniom związków za­
wodowych w socjalistycznym 
wychowaniu młodzieży w świe 
tle postanowień VII Plenum 
KC PZPR.

Podstawą dyskusji na ple­
num, którego obrady otworzył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ 
— Władysław Kruczek był re­
ferat Prezydium CRZZ zawie­
rający ocenę i propozycje kie­
runków działalności związko­
wej w wychowaniu młodzieży. 
Jego myślą przewodnią jest 
stale rosnąca rola wychowania 
przez pracę w społecznej po­
lityce, której cele i zadania o- 
kreśliła partia.

W obradach uczestniczyli: 
członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Organizacyj­
nego KC PZPR — Zdzisław 
Żandarowski minister oświaty 
i wychowania — Jerzy Kuber­
ski oraz przedstawiciele kie­
rownictw organizacji młodzie­
żowych. (PAP)



Sesja Egzekutywy KP PZPR

Szybszy rozwój Lubonia
Hołd bohaterom Kontakty NRD - NRF

Nie bez powodu wczorajsze posiedzenie Egzekutywy Komi­
tetu Powiatowego PZPR pow. poznańskiego — zł sekreta­
rzem KP Mieczysławem Długim — odbywało się 
w Luboniu. Analiza stanu prac nad dalszym 1 szybszym 
rozwojem tego miasta była bowiem przewodnim tematem 
obrad. O wadze podejmowanych zagadnień świadczy wy­
mownie uczestnictwo w sesji przewodniczących prezydiów 
Wojewódzkiej Rady Narodowej — Tadeusza Grabskie­
go i Rady Narodowej Poznania — Stanisława C o z a-

Na czoło dyskutowanych pro 
blemów wysunęła się sprawa 
rozbudowy urządzeń komunal­
nych Lubonia, zaopatrzenia te­
go miasta w wodę oraz odbio­
ru ścieków przemysłowych i 
miejskich. Luboń jest miastem 
upośledzonym pod względem 
wodociągów i skanalizowania, 
a tę niekorzystną sytuację po­
głębia fakt zanieczyszczenia 
wód gruntowych przez wysypi 
sko śmieci Miejskiego Przed­
siębiorstwa Oczyszczania. Jak 
stwierdził Tadeusz Grabski — 
przyspieszenie inwestycji wo­
dociągowo-kanalizacyjnych jest 
kluczem do porządkowania Lu­
bonia.

Sporo uwagi zajęły sprawy 
dotyczące budowy i moderniza­
cji dróg dojazdowych i chodni­
ków, szybszego rozwoju inwe­
stycji, związanych z poszerza­

niem sieci handlowo-usługowej, 
modernizacji budynków szkol­
nych i służby zdrowia.

W dokonanej wczoraj anali­
zie nie pominięto spraw bu­
downictwa mieszkaniowego. Z 
dotychczasowych umów wyni­
ka, że przyspieszenie w tym za 
kresie nastąpi w przyszłym 
roku; wykorzystana tu będzie 
pierwsza produkcja fabryki do 
mów w Suchym Lesie.

Egzekutywa KP PZPR zasta­
nawiała się także nad partycy­
pacją zakładów przemysłowych 
Lubonia w inwestycjach miej­
skich, przy czym stwierdzono, 
że nie będzie żadnych zahamo­
wań w uruchamianiu niezbęd­
nych funduszy na sfinalizowa­
nie robót. Należy jedynie zad­
bać o należyte ich przygotowa­
nie, szczególnie od strony do­
kumentacyjnej. W dyskusji 
zwrócono również uwagę na 
przyrost siły roboczej w Lubo­
niu i związane z tym zabezpie­
czenie stanowisk pracy w Poz-

naniu oraz zapewnienie spraw­
nych dojazdów do pracy.

Również wczoraj w Wielkopol­
skim Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Ziemniaczanego, w rocznicę tra­
gicznego wybuchu w dekstryniar- 
ni odsłonięto obelisk, upamiętnia­
jący śmierć pracowników tych za­
kładów. Ma on być jednocześnie 
ostrzeżeniem dla wszystkich, od­
powiedzialnych za bezpieczeństwo 
warunków pracy.

W tych samych zakładach otwar­
to pierwszy w powiecie (a trzeci 
w województwie) gabinet metodycz 
no-szkoleniowy, który działać bę­
dzie w ramach Zakładowego Ośrod 
ka Propagandy Partyjnej. Z boga­
to wyposażonego w środki audio­
wizualne, bibliotekę i pomoce nau­
kowe ośrodka, korzystać będzie 
aktyw społeczno-polityczny zakła­
dów, kadra inżynieryjno-technicz­
na i młodzież, (ask)

Szwedzi budujq 
2 hotele

w Warszawie
Szwedzcy budowniczowie 

dwóch hoteli w Warszawie 
wykorzystują sprzyjającą aurę 
dla przyspieszenia prac. Właś­
nie ukończono pierwsze poko-
je w „Forum” 
Jerozolimskich 
kowską, który 
w grudniu br.

u zbiegu Al. 
z ul. Marszał- 
oddany będzie

Dziś w Warszawie

Łącznie będzie tutaj 48 po­
koi jednoosobowych i 704 dwu 
osobowe. Robotnicy wznoszą 
obecnie ściany 28 piętra; tak 
więc pozostały im jeszcze dwa 
piętra. Okna mają osłony z 
folii, co zapewnia odpowied­
nią temperaturę we wnętrzu 
gmachu i umożliwia prowadzę 
nie robót wykończeniowych.

100-metrowy budynek otrzy 
ma elewację z płyt emaliowa­
nych w kolorze brązowym. 
Goście będą mieli do dyspozy

przełomowych dni
Dokończenie ze «tr. 1

Radzieckiej obchodzą jako za 
początkowanie 30-lecia LWP.

Mówca scharakteryzował też 
28-letni dorobek naszego regio 
nu, podkreślając zwłaszcza dy 
namikę jego rozwoju w ciągu 
minionych 2 lat.

Na zakończenie gen. bryg.
A. Porajski powiedział:

„W 55 rocznicę powstania ra-

Rozwoju Województwa 
znańskiego.

Zarząd i aktyw Klubu 
tadelowców, działającego

Po-

Cy- 
przy

dzieckich sił zbrojnych i 28
rocznicę wyzwolenia Poznania, 
składamy żołnierzom bohaterskiej 
Armii Radzieckiej hołd wdzięcz­
ności za krew przelaną w walkach 
o wyzwolenie naszej Ojczyzny i 
naszego miasta. Składamy serdecz 
ne podziękowanie za pomoc, któ­
rej udzielano naszemu wojsku w 
ciągu jego 30-letniej historii”.

Ną program koncertu zło­
żyły się recytacje, śpiew oraz 
muzyka. Całość, opracowana 
przez Piotra Sowińskiego, na­
wiązywała do pamiętnych wy 
darzeń sprzed 28 lat oraz do 
teraźniejszości.

W koncercie wystąpili: An 
tonina Kawecka z Opery Po­
znańskiej, Ewa Miodyńska i 
Kazimierz Wichniarz z War­
szawy, Krystyna Tkacz, Ta­
deusz Morawski i Jacek Po­

Zarządzie Okręgu ZBoWiD, 
spotkał się także z przedsta­
wicielami władz partyjnych 
oraz gospodarzami miasta i 
województwa. Podczas spot­
kania mówiono na tematy śro­
dowiska b. uczestników walk 
o Poznań, zwłaszcza ich spraw 
socjalnych.

W imieniu Dowództwa Wojsk 
Lotniczych odznaczonych po­
witał gen. bryg. Franciszek Ka 
miński, który podkreślił ich 
duży udział w dziedzinie urna 
cniania obronności kraju.

Capstrzyk
O godz. 18.30 z placu Mic­

kiewicza wyruszył capstrzyk, 
zorganizowany przez Woje­
wódzki Komitet FJN, wojsko 
oraz organizacje młodzieżowe.

laczek aktorzy poznań-
skich teatrów dramatycznych 
oraz Małgorzata Borowska, 
Mirosława Kowalak, Andrzej 
Dąbrowski i Jahusz Bojan — 
artyści „Estrady”. Grały: 
Wielkopolska Orkiestra Roz­
rywkowa pod dyr. Zygmunta 
Mahlika oraz orkiestra Garni 
zonu Poznańskiego pod kier, 
mjr. Juliana Kwiatkowskiego. 
Wystąpił także Chór Uniwer-

Pamięć poległych uczczono 
przez złożenie wieńców pod 
pomnikami: Braterstwa Broni 
i PPR oraz przed obeliskiem 
przy Kwaterze Cytadelowców 
na poznańskiej Cytadeli. Wień­
ce złożono m. in. od wojewódz 
kiej instancji partyjnej, stron­
nictw politycznych, władz wo­
jewództwa i miasta, Konsula­
tu ZSRR w Poznaniu, WK 
FJN, WRZZ, ZBoWiD-u, orga­
nizacji młodzieżowych i spo­
łecznych oraz wojska.

Nadanie tytułów
„Wielkopolanom roku 1972“
Także w ramach obchodów 

28 rocznicy wyzwolenia Po­
znania, w sali Prezydium 
WRN w Poznaniu odbyło się 
wczoraj wręczenie pamiątko­
wych medali i dyplomów — 
wraz z nadaniami zaszczyt-
nych tytułów laurea-

sytetu im. Mickiewicza
pod dyr. Stanisława Kulczyń­
skiego. Koncert prowadziła 
Maria Wróblewska. Występy 
solistów i zespołów spotkały 
się z dużym aplauzem słucha­
czy.

tom plebiscytu na „Wielkopo­
lan roku 1972”. Wręczenie od­
było się bardzo uroczyście, a 
obecni na nim byli: I sekre­
tarz KW PZPR — Jerzy Zasa 
da, przewodniczący prezy­
diów WRN — Tadeusz Grab­
ski i RN Poznania — Stani­
sław Cozaś. Przybyli też przed

Drugie posiedzenie 
komisji granicznej

Komisja graniczna, złożona z 
pełnomocników rządów NRD i 
NRF odbyła w Berlinie swe dru 
gie posiedzenie. Tematem spot­
kania były praktyczne proble­
my związane z przebiegiem gra 
nicy między obydwoma pań­
stwami.

Utworzono grupę roboczą 
d.s. oznakowania granicy mię­
dzypaństwowej. Postanowiono, 
że dalsze posiedzenia komisji 
odbywać się będą raz w mie­
siącu na przemian w NRD i w 
NRF. (PAP)

Czoło pochodu, który prze­
centralnymi ulicamiszedł

miasta, stanowiła Reprezen­
tacyjna Orkiestra Wojsk Lot­
niczych. Za nią kroczyły poczty 
sztandarowe i kompania ho­
norowa wojska. Pochodowi to­
warzyszyły także poczty sztan­
darowe organizacji społecz­
nych i młodzieżowych.

Dzisiaj na Starym Rynku o 
godz. 12 nastąpi uroczysta od­
prawa wart, (an) (

Przewodniczący Komisji Plebiscy­
towej — Czesław Kończal (drugi z 
lewej) wręcza dyplom „Najpopu­
larniejszemu Wielkopolaninowi 
1972" — Janowi Baierowi, dy­
rektorowi kombinatu PGR Ma­
nieczki. Od prawej: przewodni­
czący Prezydium WRN w Poz­
naniu — Tadeusz Grabski oraz 
dyrektor Biura Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego — 

Dzierżymir Jankowski.
Fot. — E. Kitzmann

V Krajowy Zjazd ZMW 
rozpoczyna obrady

Dziś rozpoczynają się w sa­
li Filharmonii w Warszawie 
trzydniowe obrady V Krajowe­
go Zjazdu Związku Młodzieży 
Wiejskiej. Ponad milionową 
organizację ideowo-wychowaw 
czą dziewcząt i chłopców mie­
szkających i pracujących na 
wsi, reprezentować będzie na 
zjeździe 530 delegatów.

Zjazdowa dyskusja służyć 
ma nie tylko zaprezentowaniu 
na krajowym forum „młodej 
wsi” dorobku kół ZMW, wkła­
du młodzieży w rozwiązywanie 
społecznych, gospodarczych i 
kulturalnych problemów swe­
go środowiska. Delegaci poszu­
kiwać będą przede wszystkim 
najlepszych sposobów wypeł­
nienia przez młodzież wiejską 
nowych, bardziej ambitnych, 
ale też bardziej złożonych i od­
powiedzialnych zadań, nakre­
ślonych młodemu pokoleniu 
Polaków w tezach programo­
wych VII Plenum KC PZPR.

PAP

cji 6 dźwigów osobowych 
osobowo-towarowe.

Jednocześnie z „Forum** 
duje się na Powiślu przy
Zagórnej

i 2

bu 
ul.

a zatem przy
skrzyżowaniu Trasy Łazien­
kowskiej z Wisłostradą — ho 
tel turystyczny o 300 miej­
scach. Rozpoczęto pracę w 
styczniu, a zakończenie piano 
wane jest na wrzesień.

Tak więc, w tym roku War 
szawa powiększy liczbę miejsc 
hotelowych o 1,8 tys. Jest to 
dużo, zważywszy, iż obecnie 
mamy w stolicy zaledwie 8,5 
tys. łóżek w hotelach. (PAP)

Wyróżnienia dla kombatantów
W godzinach rannych w 

Białej Sali Prezydium RN 
Poznania odbyło się wręczenie 
wyróżnień grupie b. uczestni­
ków walk o Poznań. Przybyli 
na nie m. in. sekretarz KW

stawiciele różnych 
społecznych oraz 
rów plebiscytu.

Do laureatów i 
nych przemówił

środowisk 
organizato-

zgromadzo- 
przewodni-

PZPR Stanisław Kulesza,
sekretarz Prezydium WRN —
Bogdan 
niczący 
Kończal 
Okręgu 
nieczny.

Gawroński, przewod-
WRZZ Czesław
oraz prezes Zarządu
ZBoWiD — Jan Ko-

Witając zebranych
przewodniczący Prezydium RN
Poznania Stanisław Cozaś
podkreślił zasługi tych, którzy 
28 lat temu, u boku Armii Ra­
dzieckiej, walczyli o wyzwo­
lenie miasta spod okupacji hi­
tlerowskiej.

50 Cytadelowców otrzymało 
Honorowe Odznaki Poznania, 
a 2 — Odznaki Za Zasługi w

Nagrody dla uczestników plebiscytu
na „Wielkopolan roku 1972“

Odbyło się komisyjne losowanie nagród dla uczest­
ników plebiscytu na „Wielkopolan roku 1972”. Zgodnie z re­
gulaminem do losowania zakwalifikowano wszystkie nade­
słane kupony, głosy na kartkach pocztowych oraz w listach.

Najwyższą nagrodę — magneto­
fon ZK — 120 wylosowała Zofia 
Pilarczak z Poznania, ul. Poznań­
ska 31, aparat fotograficzny 
„Start” — Irena Michalska z Koś-

HUM0R j SATYRA

— Koniec z winem i kobietami, ale śpiewać może pan ile 
zechce.„l

elana, ul. Waryńskiego 26a, kame­
rę fotograficzną „Aurora” — Adam 
Ogrodowiak z Ostrowa Wlkp.. ul. 
Wigury 19, zegarki na rękę przy­
padły: Janowi Piątkowi z Godzi­
szewa pow. Wolsztyn, Izabeli 
Krawczyk z Kościana, ul. Waryń­
skiego, Stanisławie Bogaczyk z Te­
resy pow. Jarocin, Zofii ceptow- 
skiej z Poznania, ul. Marchlewskie 
go 44 i Marcie Haręzie z Krzesze- 
wlc pow. Ostrzeszów. 200-złotowe 
bony książkowe wylosowali:/ Ma­
rek Dyla z Plewisk k. Poznania, 
ul. Polowa 42, Antoni Surowiński 
z Sompolna pow. Koło, Klara Graś 
z Miał pow. Czarnków, Stanisław 
Hurysz z Zydowa pow. Gniezno, 
Piotr Lasicki z Czempinia pow. Koś 
cian, Maria Wojciech z Poznania, 
ul. Dożynkowa 9a, Tadeusz Boro­
wicz z Sokołowa pow. Września, 
Iwona Adamczyk z Manieczek 
pow. Śrem, Janusz Jaworski z Go­
sławic pow. Konin, Halina Kur- 
kówna z Poznania, ul. Poznańska 
50 oraz Franciszek Ławniczak z 
Krzyżanowa pow. Śrem.

czący Komisji Plebiscytowej 
— Czesław Kończal. Pogratu­
lował on laureatom zdobytych 
tytułów i wysokiej oceny, ja­
ką obdarzyło ich społeczeń­
stwo woj. poznańskiego. Mów 
ca podkreślił, że tego rodzaju 
plebiscyt pozwala nie tylko 
ujawnić ludzi o wysokich wa 
lorach obywatelskich, lecz 
także wskazuje czyny najbar­
dziej godne naśladowania.

Spośród laureatów plebiscy­
tu, zdobywca największej licz 
by głosów — Jan Baier, jako 
„Najpopularniejszy Wielkopo­
lanin”, prócz medalu i dyplo­
mu, otrzymał kryształowy pu 
char. Tytuły „Wielkopolan ro 
ku ’ 1972” nadano: Leonowi 
Chojnackiemu, Bolesławowi 
Hadryanowi, Antoninie Ka­
weckiej, Czesławowi Krajew­
skiemu, prof. Bogumiłowi Kry 
gowskiemu, prof. Gerardowi 

•Labudzie, Bronisławowi Lan- 
gemu, Alojzemu Łuczakowi i 
Władysławowi Noszczakowi.

„Wielkopolanom” gratulacje 
złożył też J. Zasada. Podkre­
ślił on, że nie bez uzasadnio­
nych przyczyn honorujemy 
najpiękniejsze postawy i czy 
ny, właśnie w rocznicę wyz­
wolenia Poznania, a zarazem 
w rocznicę powstania Armii 
Radzieckiej, która wyzwoliła 
nasze ziemie. W ten sposób i 
z tej okazji bilansujemy bo­
wiem wszystkie nasze doko­
nania.

Wojsko - cywilom
Po koncercie w Klubie Ofi­

cerskim Domu Żołnierza od­
była się uroczystość wręczenia 
przodującym robotnikom, rol­
nikom oraz działaczom społecz 
no-politycznym Poznania i wo­
jewództwa srebrnych i brązo­
wych medali „Za Zasługi dla 
Obronności Kraju”, /-medali 
„Zasłużonych dla Lotnictwa” 
oraz pamiątkowych kordzi­
ków.

Na spotkaniu obecni byli, m. 
in. członkowie wojewódzkiej 
instancji partyjnej, przedsta-
wiciele 
miasta 
nocnej 
kich.

władz województwa i 
oraz oficerowie Pół- 

Grupy Wojsk Radziec-

GŁOS WIELKOPOI cisi sum u nim । innmin
Ozisfelszy serwis informacyjny 
opracował Witold de Mezer

Nagrody rzeczowe odbierać 
można w sekretariacie Wielko­
polskiego Towarzystwa Kultu­
ralnego w Poznaniu, ul. Czer­
wonej Armii 80/82 w Pałacu 
Kultury pok. 56 od dnia 23 bm. 
w godzinach od 8—15. Bo­
ny książkowe przesłane zosta­
ną zdobywcom przez pocztę.

Zaginqł samolot
W środę po południu zaginął sa­

molot pasażerski typu „DC-3” z 23 
osobami na pokładzie, należący do 
panamskieb linii lotniczych. Samo­
lot leciał z miejscowości David, po 
łożonej nad Pacyfikiem i po go­
dzinie lotu miał wylądować w Bo- 
cas Del Toro. (PAP)

Ponad 90 śmiertelnych ofiar

Zbrodnia „za zgodą 
najwyższych władz Izraela**

Jak podawaliśmy, w środę W półudnie lotnictwo izraelskie 
zestrzeliło nad Synajem samolot libijskich linii lotniczych, 
który spad! na Pustyni Synajskiej, a spośród obecnych na je­
go pokładzie przeszło 90 osób poniosło śmierć. Izraelskie ekipy 
ratunkowe wydobyły z wraku samolotu kilkunastu rannych, 
ale — jak się wydaje przy życiu pozostało tylko 6 osób.
Jean Pierre Burdiat, steward 

zestrzelonego samolotu, który 
odniósł najmniej obrażeń roz 
mawiał już z dziennikarzami 
zagranicznymi. Jest on jedy­
nym członkiem francuskiej za­
łogi samolotu, który przeżył ka 
tastrofę. Oświadczył on, iż sa­
molot został zaatakowany 
przez co najmniej cztery my­
śliwce, które zaczęły strzelać 
rakietami. Samolot został tra­
fiony w tylną część kadłuba, za 
czął tracić wysokość i runął na 
ziemię.

Dowódca lotnictwa izraelskie 
go gen. Hod oświadczył w 
czasie konferencji prasowej, że 
samolot „zachowywał się podej 
rzanie” oraz podkreślił, że de­
cyzja zestrzelenia samolotu zo­
stała podjęta za zgodą „najwyż 
szych władz”.

,„Łunochod-2“ odpoczywa
Automatyczny pojazd „Łuno- 

chod-2” zakończył program prac 
drugiego dnia księżycowego. W 
ciągu dwóch dni księżycowych 
przebył on łącznie 11.067 metrów. 
22 bm. podczas ostatniego seansu 
łączności w drugim dniu księży­
cowym, sprawdzono stan urzą­
dzeń pojazdu i zamknięto osłonę 
baterii słonecznej. W rejonie po­
stoju „Łunoclioda 2” nastała noc, 
która trwać będzie do 9 marca.

PAP

Nowa Izraelska zbrodnia wywo­
łała powszechne oburzenie dosłow 
nie na całym świecie. Jak wynika 
z doniesień agencyjnych, nikt nie 
bierze poważnie izraelskiej wersji 
wydarzeń i tłumaczeń jakoby ze­
strzelenie samolotu było konieczne 
ze „względów bezpieczeństwa1’.

Prezydent Nixon wysłał jeszcze 
w środę depesze kondolencyjne do 
szefów państw Libii i Egiptu, a se 
kretarz stanu Rogers złożył osobi­
ście Wyrazy współczucia przedsta­
wicielom óbu krajów w Waszyngto 
nie. Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim dał wyraz swemu 
głębokiemu oburzeniu, przesyłając 
depeszę kondolencyjną rządowi li­
bijskiemu.

Minister spraw zagranicz­
nych Francji Maurice Schu­
mann wezwał w czwartek 
charge d’affaires Ijzraela we 
Francji Josepha Haddasa, na 
którego ręce złożył oficjalne 
demarche. W związku z tym, że 
część załogi stanowili obywate­
le francuscy, Francja domaga 
się udziału jej obserwatorów w 
śledztwie prowadzonym przez 
władze izraelskie.

Papież Paweł VI przesłał na 
ręce płk Kadafiego telegram, w 
którym wyraził ubolewanie z 
oowodu tragicznego ataku prze 
ciwko samolotowi libijskiemu 
nad Półwysnem Syna j oraz de- 
zanrobate dla wszelkich ata­
ków gwałtu, które pociagaia za 
sobą śmierć niewinnych ludzi.

PAP

W roli przewidywacia
Franz-Josef Strauss — prze­

wodniczący bawarskiej ,
nigdy dotychczas nie taił , 
swoich aspiracji do sięgnięcia
po władzę w Bonn. Toteż, z 
niemałym zapewne zdziwie­
niem jego zwolennicy przyjęli 
oświadczenie Straussa, w któ­
rym przepowiada, że partiom 
Unii (tak nazywa się w NRF 
Unię Chrześcijańsko-Demokra- 
tyczną i Unię Chrześcijań-
sko-Społeczną) będzie bar­
dzo trudno w 1976 roku 
uzyskać więcej głosów niż so­
cjaldemokratom i wolnym de­
mokratom. A przy tym socjal­
demokraci — powiada Strauss 
— spodziewają się w następ­
nych wyborach osiągnąć ab­
solutną większość. Jeśli jednak 
między rokiem 1976 a 1980 — 
według słów Straussa — będzie 
się posiadało większość, będzie ; 
można napisać nowy rozdział ; 
polityki niemieckiej.

Używając nomenklatury / 
Straussa ,trzeba dopowiedzieć, 8 
że pierwszy nowy rozdział po- , 
łityki zachodnioniemieckięj pi- / 
sze rząd Brandta już od 1965 g 
roku. Jak dotychczas jest to £ 
polityka, której chadecja tylko 
się sprzeciwia. Czyżby | 
do tej roli przygotowywała się | 
już teraz na lata osiemdziesią- ł 
te? A może — co jest bardziej | 
prawdopodobne — Strauss wy- E 
stępuje z tak daleko posunie- | 
tymi przewidywaniami tylko | 
po to, żeby zmobilizować sama R 
chadecję i jej zwolenników do I 
tego, by nie dopuścili do jesz- t 
cze jednej swej porażki wybór- ‘ 
czej? (rek)
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1945: WYZWOLENIE POZNANIA
Dokończenie ze str. 3 

szło nad Wartą toczyć walki, 
które w pamięci weteranów 
zapisały się jako niemal rów­
nie trudne, co zmagania nad 
Wołgą.

Wprawdzie dywizje 29 kor­
pusu gwardii już 26 stycznia, 
pierwszego dnia szturmu 
„Festung Posen”, przełamały 
południowo-zachodni odcinek 
pasa fortów okołomiejskich i 
dzięki temu uzyskały dostęp 
na tyły głównej linii oporu 
hitlerowskiego grodzącej do­
stęp do miasta. Wykorzystu­
jąc też ten zaskakujący prze­
ciwnika wstępny sukces, do 
końca stycznia energicznymi 
działaniami głównych sił kor­
pusu wyzwoliły znaczną część 
dzielnic mieszkaniowych lewo 
brzeżnego Poznania. I to wy­
zwoliły bez większych strat 
ludności oraz bez większych 
zniszczeń zabudowy, bowiem 
dowódca 29 korpusu gwardii 
gen. Afanasij Szemienkow, ze 
względu na obecność w Pozna 
niu 200 tysięcy polskich miesz 
kańców (którzy zbojkotowali 
poparte pogróżkami rozkazy 
ewakuacyjne hitlerowskiego 
komendanta i nie dali się wy 
pędzić ze swego miasta) zrezy 
gnował ze zmasowanego uży­
cia artylerii.

Z drugiej strony, od pierw­
szych godzin walk o Poznań, 
wojska radzieckie spotkały się 
z aktywnym współdziałaniem 
poznaniaków. Już nocą, 26 
stycznia ówczesny komendant 
„Festung Posen”, gen. Ernest 
Mattern zaalarmowany został 
meldunkami o atakach „pol­
skich bandytów” na tyły od­
działów załogi przygotowują­
cych się do walki. Także w 
następne dni musiał meldo­
wać Himmlerowi — jak np. 
28 stycznia — że „sytuacja się 
zaostrzyła, ponieważ przeciw­
nik nadal naciera od południo 
wego zachodu 2 — 3 dywizja­
mi, do tego konieczność walk 
z bandami”. Wiele oddziałów 
radzieckich, które docierały 
już wówczas do skraju śród­
mieścia, posiadało w swoich 
szykach grupy polskich ochot 
ników, pomagających żołnie­
rzom radzieckim.

Jednak kiedy minął pierw­
szy moment zaskoczenia Niem 
ców tak gwałtownym sztur­
mem wojsk radzieckich, a 
Himmler w miejsce Matterna 
mianował komendantem gen. 
Ernesta Gonella, ten zdołał 
przy pomocy spotęgowanego 
terroru wobec swych oddzia­
łów wykorzystujących bez­
względnie dla stawiania opo­
ru kompleks śródmiejski, opa 
nować kryzys.

Dopiero do 16 lutego, w wy 
niku zaciętych walk ulicz­
nych, toczonych w niektórych 
kwartałach kolejno o każdy 
budynek, które spowodowały

ESTRADA 

I jazz może być radosny...
O tym przekonały nas cztery koncerty Asocjacji Hagaw zor­

ganizowane w naszym mieście przez Estradę Poznańską. 
Muzyka Hagawu — pełna radości i optymizmu — jest zna­

komitą odtrutką na modernistyczno-snobistyczne mody panujące 
w naszym jazzie. Hagaw ukazuje nam jazz zabarwiony stroną wi­
dowiskową. Jednak niezliczona ilość gagów, zaskakiwanie orygi­
nalnymi, dowcipnymi ubiorami idą zawsze w parze z doskonałą 
muzyką. Jest ona dziełem siedmiu świetnie znających swój war­
sztat muzyków, z których każdy gra na kilku instrumentach. Na 
instrumentarium zespołu składa się większość instrumentów uży­
wanych w jazzie, a także... garnek, gwizdek, klakson itp.

Radość i ciepło płynące z estrady przyrównać można tylko do 
atmosfery jaką potrafili stworzyć w swym kabarecie Starsi Pano­
wie. Nawiązanie współpracy z Andrzejem Rosiewiczem — utalen­
towanym wokalistą, parodystą, konferansjerem, gitarzystą i tan­
cerzem pozwoliło uczynić Hagaw... kabaretem jazzowym.

Andrzej Rosiewicz zdaje się być siłą napędową całego zespo­
łu. Jego piosenki świetnie parodiujące styl lat trzydziestych, czter- 
dziestych i czołowych przedstawicieli piosenki z tych lat — Al 
Jolsona i Binga Crosby wzbudzają na widowni salwy śmiechu. Ro­
siewicz nie odcina się jednak od współczesnej piosenki i świet­
nie parodiuje piosenkarskie czerpanie z ludowego skarbca, o 
łez rozbawia stworzony na estradzie ad hoc zespół „3 + 0 oraz 
piosenka „Krakowiacy i Poznaniak". Muzykę Hagawu zwykło na­
zywać się happy jazzem (szczęśliwym jazzem), jednak wydaje nu 
się, że zespół wyszedł już daleko poza ramy określone tym poję­
ciem, zaskakuje nowymi pomysłami i w tym tkwi tajemnica jego 
niesłabnącego powodzenia. Hagaw to dwie godziny radosnej za 
baWy! ANDRZEJ KOSMALA
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znaczne straty obu stron oraz 
spustoszenie połaci miasta, dy­
wizje 29 korpusu oczyściły od 
hitlerowców śródmieście (27 
dywizja piechoty gwardii gen. 
Wiktora Glebowa 1 74 dywi­
zja piechoty gwardii gen. Dy­
mitra Bakanowa) oraz dzielni­
ce położone na północnym 
przedpolu Cytadeli (82 dywi­
zja piechoty gwardii gen. 
Georgija Chetagurowa). Zara­
zem dywizje 91 korpusu (117 
dywizja piechoty gen? Wasyla 
Koberidze i 312 dywizja pie­
choty gen. Iwana Mojsiejew- 
skiego) wyzwoliły w toku rów 
nie zaciętych walk część mia­
sta na prawym brzegu Warty.

Reszta hitlerowców, 15 ty­
sięcy, zamknęła się jednak w 
Cytadeli. Wciąż jeszcze — li­
cząc na „niezdobytość” tego 
dziewiętnastego kompleksu 
fortyfikacyjnego, zwodzona ra 
diogramami Himmlera o rych 
łej odsieczy, straszona przez 
Gonella „radzieckimi i pol­
skimi okrucieństwami” lub 
terroryzowana karami „za de- 
fetyzm” — stawiała zacięty 
opór i próbowała jeszcze og­
niem artylerii brać odwet na 
wolnym już, odradzającym się 
mieście.

18 lutego dywizje 29 korpu­
su przypuściły szturm na Cyta­
delę. Mimo potężnego skon-

Pierwsze „Tarpany “ 
u rolników

Jak pisaliśmy, w Wielko­
polskich Zakładach Na­
prawczych Samochodów 

w Antoninku wyprodukowano 
krótką serię próbną samocho­
dów dla rolnictwa „Tarpan”.

12 lutego 20 samochodów zo­
stało . przekazanych różnym 
użytkownikom do próbnej eks­
ploatacji. Pierwsze „Tarpany” 
otrzymały m. in. Kombinat 
PGR Manieczki, Kombinat RSP 
Dębina—Buszewko (pow. Sza­
motuły), Przemysłowy Instytut 
Maszyn Rolniczych, Politechni­
ka Poznańska, Przemysłowy 
Instytut Motoryzacji w War­
szawie oraz ministerstwa: 
Obrony Narodowej, Spraw We­
wnętrznych i Budownictwa. 6 
samochodów otrzymali też rol­
nicy indywidualni.

Wszyscy ci użytkownicy bę­
dą eksploatować próbne „Tar­
pany” do 30 listopada br. Na 
ten okres WZNS zawarły z ni­
mi umowy, w których określo­
no w jakich warunkach samo­
chód powinien być eksploato­
wany (m. in. w ciągu miesiąca 
trzeba nim przejechać 2 000 km 
we wskazanych warunkach dro 
gowych). Użytkownicy otrzy­
mali samochód bezpłatnie, je­
dynie pokrywają koszty benzy­
ny i olejów. Każdy z nich zo­
bowiązany jest prowadzić spe­
cjalny dziennik drogowy. Rol­
nicy indywidualni korzystają z 
bezpłatnego serwisu w naj- 

centrowania artylerii (np. 400 
luf prowadziło ogień na 
wprost — przeciwko 300-me- 
trowemu frontowi reduty ko­
szarowej) długo trzeba było 
kruszyć metodycznym ogniem 
potężne mury. A także forso­
wać fosę i wały, pod ogniem 
usadowionych w kazamatach 
przeciwników budować mo­
sty, po których mogłyby zo­
stać wprowadzone do wnętrza 
kompleksu Cytadeli działa i 
czołgi, zdobywać poszczególne 
obiekty, toczyć walki wręcz 
w ich wnętrzu, w podzie­
miach...

W tej ostatniej fazie walk 
o Poznań w likwidacji ostat­
niego już gniazda oporu hi­
tlerowskich najeźdźców na te­
renie Wielkopolski, walczyło 
u boku żołnierzy radzieckich, 
zasilając ich przerzedzone do­
tychczasowymi walkami sze­
regi, ponad dwa tysiące 
poznaniaków.

O świcie 23 lutego, właś­
nie w 27 rocznicę powstania 
Armii Czerwonej, trwające z 
niesłabnącym natężeniem 5- 
dniowe zmagania, zostały u- 
wieńczone całkowitym już o- 
panowaniem Cytadeli. Święto 
wyzwolicieli stało się świętem 
miasta.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI 

bliźsżych POM-ach. Co 2 ty­
godnie pracownicy WZNS bę­
dą odwiedzać użytkowników w 
ich miejscach pracy, zaś raz w 
miesiącu wszyscy posiadacze 20 
„Tarpanów” spotkają się w 
Antoninku, dla bieżącego zgła­
szania uwag.

Spostrzeżenia pierwszych 
użytkowników zostaną wzię 
te pod uwagę przy produkcji 
dalszych „Tarpanów”.

Ile ich będzie i kiedy zosta­
ną wyprodukowane? Najpraw­
dopodobniej w II kwartale te­
go roku rozpocznie się w Anto­
ninku próbną produkcję więk­
szej serii informacyjnej „Tar­
panów” (200 sztuk). Termin jej 
uruchomienia jest uzależniony 
od zakończenia przez WZNS 
rozpoczętych już napraw samo 
chodów, jak i przekazania częś 
ci napraw innym zakładom 
bliźniaczym. Do końca tego ro­
ku w Antoninku zostanie wy­
produkowanych 1 000 samocho­
dów dla rolnictwa marki „Tar­
pan”. (map) 85, 7,— zł.

Młodzi twórcy nowej wsi
Dokończenie ze str. 3

dualista, który niechętnie pracuje 
zespołowo.
— I często wyobrażenie to, 

niestety, nie odbiega od praw­
dy. Stąd nasze trudności. Cały 
dylemat polega na tym, że kaź 
dy rolnik doskonale rozumie, 
jakie korzyści mógłby wynieść 
z udziału w zespole i jakie to 
dałoby zyski państwu, lecz za­
razem obawia się zespołu. Oba­
wia się opartej na zaufaniu 
współpracy z drugim człowie­
kiem. Bez wzajemnego zaufa­
nia nie ma mowy o zespole. Sa­
ma umowa, która określa po­
dział obowiązków, w żadnym 
razie nie wystarczy.

I tutaj właśnie otwiera się 
dla ZMW ogromne pole działa 
nia w kierunku przyspieszania 
przemian moralno-obyczajo­
wych na wsi. Sama argumen­
tacja ekonomiczna to za mało. 
Musimy krzewić w naszych sze 
regach, a także upowszechniać 
w ogóle na wsi, bardziej kultu­
ralne, szlachetniejsze stosunki 
międzyludzkie. A więc postęp 
zależy nie tylko od samych 
maszyn, ale także od kultury i 
mentalności człowieka.

— Jeszcze jedno pytanie, tym 
razem jako do przewodniczącego 
Tymczasowej Wojewódzkiej Ra­
dy Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży. Czym zaj- 
mie się w najbliższej przyszłości? 
— Uchwały VI Zjazdu i VII 

Plenum KC PZPR wytyczyły 
kierunki wychowania młodego 
pokolenia dla narodu, partii, 
państwa, dla organizacji mło­
dzieżowych. Zwiększyły się 
więc nasze zadania, odczuliś­
my większy ciężar odpowie­
dzialności. Trzeba się więc by­
ło zastanowić, jak w przyszło-
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UCZONYCH
50 lat pracy naukowej i lekar­

skiej obchodził prof dr Jan Ąl- 
kiewicz, wybitny dermatolog, au­
tor ponad 100 prac naukowych 
oraz 3 podręczników, używanych 
do dziś przez lekarzy. Prof. Alkie- 
wicz przybył do Poznania w 1923 
roku i już tu pozostał. W Szpitalu 
Miejskim, gdzie 50 lat temu zaczął 
pracę lekarską, jest mimo pozo­
stawania na emeryturze — kon­
sultantem.

Niedawno odbyło się w Szczeci­
nie sympozjum naukowe, podczas 
którego uczczono 50-letnlą pracę 
naukową i przemysłową prof. dn 
Antoniego Skowrońskiego znane­
go ekonomisty poznańskiego 
związanego od kilkunastu lat z 
Politechniką Szczecińską, na któ­
rej zorganizował Katedrę Ekono­
miki Przemysłu 1 Przedsiębior­
stwa Przemysłowego. W latach 
powojennych działał w praktyce 
gospodarczej Poznańskiego oraz 
naukowo w poznańskiej WSE.

(ms)

T. KRASZEWSKI 
UKOŃCZYŁ 70 LAT

Tadeusz Kraszewski, pisarz po­
znańskiego środowiska, obchodził 
niedawno swe siedemdziesiąte u- 
rodziny. Ten popularny twórca 
związany jest z Wielkopolską nie 
tylko długoletnią pracą pisarską i 
działalnością społeczną; tutaj tak­
że, w Kole, urodził się 12 stycz­
nia 1903 roku.

W roku 1929 rozpoczął pracę 
dziennikarską w jednym z ów­
czesnych poznańskich dzienników. 
Podczas okupacji założył w War­
szawie konspiracyjne Zrzeszenie 
Dziennikarzy Ziem Zachodnich, 
przewidując powrót tych ziem do 
Macierzy.

Po wojnie wrócił do Poznania i 
tu uczestniczył w organizowaniu 
Zachodniej Agencji Prasowej.

Jest autorem około 20 publika­
cji książkowych. Na ten dorobek 
składają się powieści historyczne, 
sensacyjne, dla młodzieży, wiersze 
i sztuki dla dzieci, utwory teatral­
ne. W roku 1967 T. Kraszewski w 
plebiscycie „Gazety Poznańskiej” 
otrzymał nagrodę „Złotego Pió­
ra”, a w roku 1970 — nagrodę 
„Srebrnej Książki” w konkursie 
czytelniczym „Głosu Wielkopol­
skiego". (mb)

Z KSIĄŻKAMI
HISTORIA

Marian Marek Drozdowski — 
„Społeczeństwo, państwo, politycy 
II Rzeczypospolitej”. Szkice i pole 
miki. WL. str. 402, 55,— zł.

„Z lat wojny i okupacji 1939— 
1945”. T. IV (fragmenty prac ma­
gisterskich nagrodzonych w kon­
kursie na prace dotyczące wojny 
wyzwoleńczej narodu polskiego i 
walki o utrwalenie władzy ludo­
wej w Polsce). Wyd. MON, str. 466, 
40,— zł.

„Jana Drohojowskiego wspomnie 
nia dyplomatyczne”. WL, str. 415, 
50,— zł.

INNE
Czesław Piskorski — „Świnoujś­

cie i okolice. Przewodnik”. SIT, 
str. 89, 10,— zł.

Zdenek Smejkal — „Rozmówki 
czeskie”. WP, str. 318, 15,— zł.

Ewa Spronowicz — „Choroby i 
dolegliwości kobiece”. PZWL, str.

ści mają związki młodzieży wy 
pełniać swe trudniejsze obo­
wiązki, aby nie zawieść zaufa­
nia młodzieży, narodu, partii. 
Tak wyłoniła się potrzeba prze 
obrażeń modelowych w polskim 
ruchu młodzieżowym; w rezul­
tacie powstała Federacja.

Dotychczasowe poczynania 
związków młodych były często 
rozproszone, a nawet czasem 
partykularne. W Federacji zaś 
chodzi o pełną ich integracje 
na rzecz realizacji ambitnych 
zadań gospodarczych czy wy­
chowawczych. Chociaż trzeba 
przyznać, że nasz region wyróż 
niał się zgodną współ­
pracą organizacji młodzieżo­
wych i ich znaczną rangą 
w życiu całego społeczeństwa. 
Prężnie działały w różnych 
dziedzinach ZMS, ZSP, 
ZHP no i ZMW. Stąd też moż­
na oczekiwać, że cele, które 
przed sobą stawia Federacja, 
zostaną w Wielkopolsce zreali­
zowane z powodzeniem. Wszy 
stkie związki dobrze u nas 
współpracowały, i rozumiały 
się wzajemnie.

Co do inicjatyw Federacji: 
zamierzamy w najbliższym cza 
sie ogłosić w całej Wielkopol­
sce zaciąg do czynu na wielką 
skalę z okazji 30-lecia PRL. 
Wojewódzka Rada Fede­
racji zamierza od maja 
br. kierować co dzień 
200 aktywistów na bu­
dowę drogi E-8. Dyskutujemy 
nad innymi, dalszymi zadania­
mi, odpowiadającymi najwyż­
szym aspiracjom wszystkich 
młodych.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

Na drugoligowym froncie

Przedostatnia szansa
wrzesińskich Zjednoczonych

Czy Zjednoczeni zdołają urwać punkt liderowi tabeli — Zagłębiu? 
Takie pytanie nasuwa się przy rozpatrywaniu szans utrzymania 
się w gronie drugoligowców — beniaminka, hokeistów z Wrześni.

Trudno ukrywać niewesołą sy­
tuację, przed jaką stoi Jedyna li­
cząca się w Wielkopolsce drużyna 
w tej popularnej dyscyplinie. Po 
ostatnich porażkach Zjednoczo­
nych ze Stalą w Sanoku 2:5 1 1:7, 
i wywalczeniu zaledwie Jednego 
punktu w zaległych spotkaniach z 
Odrą w Opolu, drużyna z Wrześni 
znalazła się na przedostatnim 
miejscu w tabeli, wyprzedzona 
trzema punktami przez Włóknia­
rza Zgierz.

Meczem ostatniej szansy dla oby­
dwu zespołów będzie więc przed­
ostatnia kolejka w której te właśnie 
drużyny zobaczymy na Bogdance. 
Na przyczynę nie najlepszej po­
stawy hokeistów z Wrześni w run-

Tenis stołowy

W Kaliszu 
wyłonieni zostaną 

mistrzowie regionu 
W związku z przygotowaniem 

naszej czołówki, w tenisie stoło­
wym do występu na mistrzostwach 
świata w Sarajewie (Jugosławia), 
sprawdzianem formy naszej repre­
zentacji będą występy na terenie 
NRD w dniach od 26 bm. do 2 
marca br. W kilku spotkaniach, w 
różnych miastach NRD, w bar­
wach Polski wystąpi m. in.. Anna 
Przygodzianka z Piasta Ostrze­
szów.

Bezpośrednio po powrocie z tur­
nieju zobaczymy Ją na indywidu­
alnych mistrzostwach Wielkopol­
ski w Kaliszu, w dniach 3 i 4 
przyszłego miesiąca. W mistrzo­
stwach tych, które mają charakter 
imprezy otwartej, mogą uczestni­
czyć poza zawodnikami, będącymi 
członkami Polskiego Związku Te­
nisa Stołowego również tenisiś­
ci powiatowych (dzielnicowych) 
KKFiT, ognisk TKKF, LZS i inni.

Spodziewany jest liczny udział 
w mistrzostwach, nie tylko teni­
sistów najsilniejszych ośrodków 
Wielkopolski: Poznania, Chodzie­
ży, Kalisza i Gniezna, lecz innych, 
których zawodnicy mogą zgoto­
wać niespodzianki najpoważniej­
szym pretendentom do mistrzow­
skich tytułów w grach pojedyn­
czych i podwójnych, kobiet i męż­
czyzn.

Dwudniowe zawody wyłonią re­
prezentantów okręgu poznańskie­
go na mistrzostwa Polski , które 
wyznaczone zostały na 17 i 18 mar­
ca br. w Rzeszowie, (p)

7 marca
Lech — Olimpia 
w piłce nożnej

Piłkarze pierwszoligowego Lecha 
przebywają w Jugosławii, gdzie pil 
nie przygotowują się do drugiej 
rundy rozgrywek o mistrzostwo 
ekstraklasy. Niestety, nasi pobra­
tymcy znad Adriatyku nie dotrzy­
mali jednego z podstawowych wa­
runków umowy: nie zapewnili Le- 
chitom przeciwników reprezentują 
cych dobrą klasę, a przecież tylko 
tacy mogą sprawdzić aktualna for­
mę poznaniaków.

Pomimo to spodziewamy się, że 
jedyny reprezentant Wielkopolski 
w pierwszej lidze nie zmarnuje 
dni spędzonych w Jugosławii. O 
czym jak będzie istotnie, przeko­
namy się 7 marca. W tym dniu ro­
zegrane zostanie towarzyskie spot­
kanie piłkarskie pomiędzy Lechem 
i poznańska Olimpią na stadionie 
w Golęcinie. Początek meczu o 
godz. 18. (ad)

Tournee przyniosło oczekiwane efekty

Piłkarze Górnika Zabrze 
powrócili do kraju

W środę przybyli do kraju z zaoceanicznego tournee piłkarze Gór­
nika Zabrze. Górnicy rozegrali w krajach Ameryki Łacińskiej 7 
spotkań: odnieśli 3 zwycięstwa, 3 razy zremisowali i ponieśli 1 po­
rażkę. •

Górnik w pierwszym swym wy­
stępie — orzegrał z reprezentacją 
Meksyku 1:2. Potem zabrzanie po­
konali czwartą drużynę ligi meksy­
kańskiej Pueblo 3:0. W Kolumbii 
Polacy pokonali Deportivo Inde- 
pandiente Medelin 1:0 oraz zremi-

Zapaśnicy 
swarzędzkiej Unii 
— wyeliminowani

Zapaśnicy (styl klasyczny) swa­
rzędzkiej Unii uczestniczyli w tur­
nieju eliminacyjnym o drużynowe 
mistrzostwo Polski w Pabianicach.

Unia wygrała tylko Jeden mecz 
z zespołem PTC Pabianice, prze­
grała natomiast z silnymi druży­
nami: Wisłoki Dębica i Legli 
Warszawa, zajmując ostatecznie 
trzecie miejsce w klasyfikacji tur­
nieju. Niestety, miejsce to wyklu­
cza Unię z dalszych walk elimina­
cyjnych. (x) 

dzie rewanżowej złożyły się z 
pewnością pechowe kontuzje prze­
śladujące wielu zawodników. O- 
becnle sytuacja uległa poprawie 
na tyle, że do sobotnio-niedziel­
nej rundy, gospodarze przystępu­
ją w roli faworytów.

Nawet jednak zwycięstwo w dwu 
meczach nie zażegna widma 
spadku. Wrześnianie w tej sytu­
acji wysunęliby się zaledwie o 1 
punkt przed Włókniarza mając 
przed sobą niezwykle trudne spot­
kania u lidera — sosnowieckiego 
Zagłębia, niewątpliwie najlepsze­
go zespołu w gronie drugoligow­
ców. Trudno będzie więc marzyć o 
urwaniu tam chociażby jednego 
punktu.

Coraz lepiej grający w tej run­
dzie zawodnicy Włókniarza po raz 
ostatni wystąpią w Krakowie, 
gdzie przeciwnikiem ich będzie 
miejscowa Cracovia. Mimo, że 
„pasiaki” zajmują wysoką, czwar­
tą pozycję, to jednak na finiszu 
bywa różnie.

Nie można więc w żaden sposób 
przewidzieć ostatecznego układu 
— chociaż po przedostatniej kolej­
ce rozgrywek, sytuacja w strefie 
spadkowej będzie już nieco jaś­
niejsza. (zb)

rd a Lek opisem,
ŁYŻWIARSKIE 

MISTRZOSTWA ŚWIATA KOBIET
W sobotę (24 bm.) rozpoczną się 

w szwedzkiej miejscowości Stroem 
sund mistrzostwa świata w łyż­
wiarstwie szybkim kobiet. Zgłoszo 
no do nich 33 panczenistki z 11 
krajów. Naszych barw bronić bę­
dzie 15 sprinterka świata Erwina 
Ryś.

SENSACJE SLALOMU
Wczoraj w górnej partii Skrzycz 

nego rozegrano slalom do alpej­
skich mistrzostw polskich rozgry­
wanych w Szczyrku.

Wśród mężczyzn już w pierw­
szym przejeździe doszło do sen­
sacyjnej niespodzianki. Andrzej 
Bachleda już w pierwszym prze­
jeździe nie zmieścił się w bramce 
i po Jej ominięciu został zdyskwa 
lifikowany. Honor rodziny obronił 
Jan Bachleda, który w obu prze­
jazdach uzyskał najlepszy czas, 
wyprzedzając Ryszarda Ćwikłę i 
syna eksmistrza Polski — Macie­
ja Gąsienice Ciaptaka.

Wśród kobiet raz jeszcze trium 
fowała Elżbieta Glabiszówna z za­
kopiańskiego SNPTT przed aktual 
ną mistrzynią Polski' Marią- Kró- 
lówną.
AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 

W TENISIE
W Hannoverze odbywają się aka 

demickie mistrzostwa świata w te­
nisie stołowym. Pierwsze tytuły 
mistrzowskie przypadły reprezen­
tantom ZSRR i NRF. W finale dru 
żynowego turnieju mężczyzn, re­
prezentacja ZSRR pokonała Ju­
gosławie 5:2. Trzecie miejsce zajął 
zespół NRF, który pokonał CSRS 
5:3.

W finale drużynowego turnieju 
kobiet NRF wygrała z CSRS 3:2, 
a w meczu o 3 miejsce drużyna 
ZSRR pokonała Rumunię 3:1. (o-b)

Szachy
Runda remisów

W 16 rundzie rozgrywek na sza­
chowych mistrzostwach Polski w 
Gdyni zanotowano aż 7 wyników 
nierozstrzygniętych. Remisowali 
swe partie poznaniacy •— Doda z 
Marszałkiem oraz Kruszyński z 
Żółtkiem. Natomiast Pietrusiak po 
konał Schinzela. Obrońca tytułu 
Pytel wygrał ze Sznapikiem umac 
niając się na pozycji lidera tur­
nieju. Posiada on cały punkt prze 
wagi nad Adamskim, który ma 10,5 
pkt. (nt)* 

sowali z paragwajskim zespołem 
Guarani 1:1 i z Nationalem Mede­
lin 2:2. W Ekwadorze Górnik zre­
misował z Deportivo Quito 2:2 i po 
konał National Quito 4:2.

Trener Jan Kowalski powiedział 
na lotnisku przedstawicielowi PAP: 
— „Uważam, że tournee przynio­
sło ocźekiwane efekty szkoleniowe. 
Mieliśmy idealne warunki na świet 
nie przygotowanych stadionach. 
Rozgrywaliśmy spotkania z silny­
mi przeciwnikami, którzy demon­
strowali wysoką kulturę gry. do­
bre przygotowanie taktyczne, opar 
te na wzorach europejskiego fut­
bolu. Najlepsza formę w przekro­
ju całego pobytu za oceanem za- 
orezentowali Lubański, Gorgoń, 
Szołtysik. a także Holewa i Dejaf’.

Włodzimierz Lubański stwierdził 
m. in. — „Rozegraliśmy dobre spot 
kania. Szczególnie wysoko oce­
niam nasza gre w Ekwadorze”.

Andrzej Szarmach: „Nie zasłu­
żyliśmy na porażkę z reprezenta­
cją Meksyku. Tournee było trochę 
za długie”.

Henryk Holewa: — „Całkowicie 
oozbyłem się już debiutanckiej tre 
my. Uważam, że dobrze grałem za 
oceanem ,a najlepiej chyba w me­
czu z Pueblo”, (o-b)



WIELKOPOLSKIE PRZYSPIESZENIA

Każdy kwadrans
wart miliony

Czy postępować po gospo- 
darsku, to znaczy brać 
dla swego regionu tyle 

inwestycji ile tylko możliwe? 
A może po prostu z posiadane 
go potencjału produkcyjnego 
wydobyć największą produk­
cję? Odpowiedź na tę alternaty 
wę może być tylko jedna: gospo 
darność wymaga wpierw wyko 
rzystania istniejących zasobów 
produkcji.

Nie jest to jednak, jak dotąd, 
powszechny wzór postępowa­
nia. Tym większy więc poklask 
dla zrodzonej przed trzema la­
ty inicjatywy działaczy partyj 
nych powiatu konińskiego, któ 
rzy zaproponowali, aby zasta­
nowić się czy konieczna jest pla 
nowana w tym regionie budo­
wa nowej odkrywki węgla bru 
natnego.

Jak wiadomo, konińskie gór­
nictwo pracuje prawie w cało­
ści na potrzeby miejscowej e- 
nergetyki; 96 procent węgla wy 
dobywanego w odkrywkach 
(Pątnów, Gosławice, Kazimierz 
i Jóźwin) jest spalane w elek­
trowniach Konin i Pątnów. Tak 
więc potrzeby energetyki dyk­
tują tempo produkcji kopalni. 
Z bilansu, poczynionego przed 
kilku laty, wyliczono koniecz­
ność budowy w zagłębiu jeszcze 
jednej — piątej odkrywki. Jej 
planowany koszt miał wynieść 
około dwa miliardy złotych. I 
właśnie wtedy zaczęto, z ini­
cjatywy powiatowej organizacji 
partyjnej, zastanawiać się czy 
wyższej produkcji węgla, ko­
niecznej do zaspokojenia po­
trzeb elektrowni, nie uda się 
uzyskać przez modernizację i 
lepsze wykorzystanie pracują­
cych już odkrywek.

Po dokładnych wyliczeniach 
okazało się to realne, a koszt 
modernizacji odkrywki Pątnów 
która zapewni tę potrzebną, do 
datkową produkcję węgla, wy­
niesie 380 000 złotych. Tak więc, 
ponad półtora miliarda inwes- 

"tycyjnych-złotówek, wraz z prze 
widzianymi na to mocami bu­
dowlanymi będzie wykorzysta 
ne na inne cele.

Taki efekt zwrócił uwagę 
wszystkich podstawowych or­
ganizacji partyjnych w powie­
cie na szukanie sposobów mak 
symalnego wykorzystania istnie 
jących mocy produkcyjnych w 
przemyśle i budownictwie. Po 
wojnie w Ziemię Konińską zain 
westowano łącznie ponad 20 
miliardów złotych. Kopalnia 
Węgla Brunatnego, Zakłady Na 
prawcze, zespół elektrowni, Hu 
ta Aluminium — to słupy mi­
lowe na drodze Konina do prze 
myślowej potęgi. 15 000 zatrud 
nionych w przemyśle, 32 000 w

Dzisiaj rozpoczynają się obra­
dy V Zjazdu Związku Mło­
dzieży Wiejskiej, po nie­

dawnym Zjeździe ZMS i przed 
kongresami ZHP i ZSP. A więc 
delegaci drugiego już, wielkiego 
środowiska młodzieży w naszym 
kraju przystąpią do dyskusji nad 
dotychczasowym dorobkiem or­
ganizacji oraz nad tym, jak jesz­
cze lepiej pracować w przyszłoś­
ci. Wyłonione zostaną najistotniej 
sze kierunki działania.

Delegaci Wielkopolski będą 
mogli przedstawić na Zjeździe 
ZMW niejedno osiągnięcie, god­
ne upowszechnienia w kraju, nie­
jedną myśl, wartą wnikliwego 
rozważenia.

Rozmawiamy na te tematy z 
Józefem Scibiszem, przewodni­
czącym Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW w Poznaniu. Powołano go 
niedawno na stanowisko przewód 
niczącego Tymczasowej Woje­
wódzkiej Rady Federacji Socja­
listycznych Związków Młodzieży 
Polskiej. Powie więc też kilka 
słów o zadaniach Federacji w na
szym regionie.

— Interesuje 
się z pytaniem 
wielkopolskiej

nas — zwracamy 
— jakie zdobycze 
organizacji ZMW

chcecie przedstawić na Zjeździe?

— Trudno byłoby mówić o 
wszystkim. Szereg akcji’ kon­
kursów, kierunków działania 
trwa u nas już od lat, z dobry­
mi wynikami. Szereg tradycyj­
nych form pracy będziemy kon 
tynuować. Chciałbym powie­
dzieć przede wszystkim o tym, 
co nowe, co jest niejako odbi­
ciem aktualnych przemian spo­
łeczno-gospodarczych i co sta­
nowi o naszym aktywnym u- 

całej gospodarce uspołecznio­
nej — te liczby mówią same za 
siebie.

Dodać do tego trzeba i to, że 
koniński przemysł liczy w prze 
ważającej części kilka, najwy­
żej kilkanaście lat, jest więc 
nowoczesny. Jak z tego prze­
mysłowego bogactwa wydobyć 
wszystkie możliwe korzyści? To 
pytanie stało się motywem po­
czynań władz partyjnych i ad­
ministracyjnych powiatu. Mia­
ło też swoje odbicie na Powia­
towej* Konferencji Sprawozda­
wczo-Wyborczej PZPR 
ninie.

Jeden z uczestników 
sji na tej konferencji 

w Ko-

dysku- 
powie-

dział m. in. „Elementem naj­
bardziej dynamizującym rozwój 
naszego kraju są rezerwy tkwią 
ce w ludziach, w ich „szarych 
komórkach”. Ma to szczególne 
znaczenie w rćjonach o szyb­
kim, dynamicznym postępie eko 
nomicznym, czyli w rejonach 
takich jak nasz powiat”. W tym 
stwierdzeniu zawarty został je 
den z głównych kierunków dzia 
łania konińskiej organizacji 
partyjnej na najbliższe lata.

Dyscyplina pracy, rozumia­
na szeroko, nie tylko jako pun 
ktualne odbijanie kart zegaro­
wych w fabryce, ale przede 
wszystkim jako dyscyplina or­
ganizacyjna i techniczna przed 
siębiorstw, uznana została za 
konieczny wymóg nowoczesno­
ści, za warunek do osiągnięcia 
przyspieszenia rozwoju.

Poszczególne zakłady pracy 
Konina mają w tym zakresie 
już swoje konkretne osiągnię­
cia. Na przykład, w Konińskich 
Zakładach Naprawczych Prze­
mysłu Węgla Brunatnego, szcze 
gólna uwagę zwrócono na sto­
sunki międzyludzkie w bryga­
dach. Doszukano się związku, 
między autorytetem brygadzis­
ty, jego wiedzą fachową i umie 
jętnością kierowania grupą lu­
dzi — a wynikami produkcyj­
nymi. Wychodząc z założenia, 
że brygada jest podstawową 
grupą produkcyjną — dopraco 
wano sie tam już dobrego jej 
modelu. Wyniki te nie dały dłu 
go na siebie czekać.

W roku 1971 przeprowadzo­
no w tym zakładzie drugi etap 
inwestycji. Planowano osiąg­
nąć pełną zdolność produkcyj­
ną w roku 1973: osiągnięto ją 
o rok wcześniej. ^Zaplanowane 
moce na produkcję konstruk­
cji stalowych na poziomie 
4 000 ton, zostały przekroczo­
ne o nołowę i wynoszą 6 000 
ton. Średni okres remontu 
maszyn górniczych, dzięki do­
brej organizacji pracy, skró- 

Młodzi twórcy nowej wsi
| Mówi Józef Ścibisz — przewodniczący ZW ZMW w Poznaniu |

czestnictwie w tych przemia­
nach. Otóż śmiało możemy po­
wiedzieć, że nasi członkowie są 
nosicielami i twórcami zacząt­
ków rewolucji naukowo-tech­
nicznej na wsi.

ZMW skupia bowiem u nas 
około 10 tysięcy młodych, postę 
powych rolników indywidual­
nych. Ponad 200 nowoczesnych 
chlewni i obór w ich gospodar­
stwach przeciętnie 10-krotnie 
zwiększyło produkcję. Młodzi 
hodują w nich na ogół od 100 
do 300 tuczników lub 40 do 60 
sztuk bydła. Sześciu młodych 
rolników z Wojnowic w powie 
cie Leszno dało na rynek w 
1972 roku 800 tuczników, czyli 
trzy czwarte produkcji rynko­
wej całej wsi. Godne podkre­
ślenia jest tempo, w jakim na­
si członkowie pobudowali swe 
nowe, zmechanizowane obiek­
ty. Otóż budowy na ogół zaczy­
nano wiosną, a zimą już odda­
wano do użytku. Tak szybko 
do tej pory na wsi w ogóle 
nie budowano.

— Jakie są źródła znacznego 
przyspieszenia?

— W dużym stopniu pomo­
gło młodym rolnikom państwo 
dzięki kredytom czy lepszemu 
zaopatrzeniu w materiały bu­
dowlane. Niewiele by jednak 
z tej pomocy było, gdyby nie 

cono z 27 do 19 dni. Inicjaty­
wą załogi tych zakładów było 
też zorganizowanie remontu 
spycharek, których dotąd w 
Koninie nie remontowano.

Organizacyjna i techniczna 
dyscyplina pracy w zakładzie 
daje przede wszystkim możli­
wość dokładnego rozeznania 
rezerw produkcyjnych przed­
siębiorstwa. Tutaj, dobrymi 
efektami może wykazać się 
także Kopalnia „Konin”.

Wiedząc na co stać załogę, 
dyrekcja kopalni część służb 
inwestycyjnych oddelegowała 
na budowę największej w Eu­
ropie kopalni węgla brunatne­
go w Bełchatowie. Z kolei do 
pomocy przy budowie Portu 
Północnego, skierowano wła­
sną grupę znawców wulkaniza 
cji taśm i pasów transmisyj­
nych. Są to znów przykłady 
wybiegania ponad obowiązki, 
przykłady rozumienia gospo­
darności w skali całego kraju, 
a nie tylko zakładu, miasta 
czy powiatu.

Prócz tych niewątpliwych o- 
siągnięć, w przemyśle Zagłę­
bia Konińskiego zaobserwo­
wać można przecież jeszcze 
sporo niedomagań w przestrze­
ganiu dyscypliny pracy. Sporo 
robotników, to niedawni chło­
pi, część ma jeszcze bezpo­
średnie powiązanie ze wsią 
poprzez miejsce zamieszkania. 
Póki praca w gospodarstwie 
traktowana jest jako dodatek, 
jako pomoc dla rodziny — nie 
ma żadnego problemu. Gorzej, 
kiedy to praca w zakładzie 
jest dodatkiem do podstawo­
wego źródła utrzymania — u- 
prawy ziemi. Zauważono, że 
kilku takich robotników, po­
trafi swoim lekceważeniem 
pracy w zakładzie, ujemnie 
wpłynąć na dużą część załogi. 
Będzie się więc w najbliższym 
okresie dążyć do jak najści­
ślejszego związania załóg z 
zakładami, poprzez budownic­
two mieszkaniowe, poprawę 
warunków socjalnych i byto­
wych.

Podczas jednej zmiany ro­
boczej w Konińskim Zagłębiu 

■— jeden kwadrans w pełni wy 
korzystany. daje przez rok su­
mę 321 milionów złotych war­
tości produkcji. Załogi tutej­
szych zakładów pracy zdają 
sobie z tego sprawę. Już w 
styczniu zobowiązały się, w 
odpowiedzi na apel Sekre­
tariatu KC partii i Prezydium 
Rządu, dać dodatkowa produk 
cię wartości prawie pół miliar­
da złotych. Sadzać po dotych­
czasowych wynikach, słowa 
dotrzymuia.

JAN KORZENIEWSKI 

wielki wkład pracy i zaanga­
żowanie samych młodych. Dzię 
ki temu takich jak Lucjan Za­
wada z Jankowa Przygodzkie- 
go pow. Ostrów, Stanisław Gar 
barczyk z Czarnuszki pow. Ple 
szew, czy Błażej Kossowski z 
Wilkanowic pow. Leszno, trze­
ba uznać za szermierzy postę­
pu na wsi.

W Przebędowie pow. Oborni­
ki natomiast koło ZMW, współ 
pracując z dyrektorem tamtej­
szego Instytutu Uprawy i A- 
klimatyzacji doc. Janem Miko­
łajczakiem, pobudowało dużą 
chlewnię z odpadów drzewnych 
tartaku. Na tej podstawie pow 
stał plan upowszechnienia w 
całym województwie budowy 
tego typu tanich budynków 
gospodarskich na około 100 
świń.

— O ile mi wiadomo, młodzi 
rolnicy przystępują coraz częściej 
do organizowania między sobą 
tzw. zespołów kooperacyjnych?

— Wiąże się to ściśle ze 
wspomnianym przyspieszeniem 
budownictwa. Jednemu rolni­
kowi nie opłacałaby się (lub 
byłaby niemożliwa) znaczna in 
westycja w postaci wielkiej 
chlewni. Młodzi szukają więc 
różnych, wspólnych rozwiązań 
hodowli świń czy bydła w ko­
operacji. przez podział zadań.

Poznań — luty 1945 roku: gwardziści 240 pułku piechoty w czasie walk o Wały Królowej Jad­
wigi (obecnie ul. Marchlewskiego).

Fot. ze zbiorów Z. Szumowskiego

ARMIA STU NARODOW
Tak zwykło się ją określać. 

Taką rodziła się przed 55 
laty, dla obrony zdobyczy 

Października. Taką była w okre 
sie najtrudniejszej próby lat 
1941 — 1945, kiedy broniła Mos 
kwy, Leningradu, Stalingradu, 
następnie wyzwalała niemal pół 
Europy, szturmowała Berlin. 
Taką jest nadal.

Co prawda, nawet wspomi­
nając przełomowe dla nas wy­
darzenia sprzed 28 lat, będące 
organiczną cząstką naszej histo 
rii ojczystej, najczęściej ma­
wiamy lub piszemy po prostu: 
radzieckie dywizje, radzieccy 
czołgiści, radzieccy żołnierze. 
Nawet w szczegółowszych oprą 
cowaniach posługujemy się 
niemal wyłącznie liczbowymi 
oznaczeniami poszczególnych 
zbiorowisk żołnierskich: „od­
działy 11 korpusu pancernego 
gwardii wyzwoliły Gniezno’’; 
„piechurzy 236 pułku gwardii 
toczyli zacięte walki o śród­
mieście Poznania”. I z reguły 
jedvnie płyty nagrobne z naz­
wiskami tych, którzy pozostali 
na naszych cmentarzach, ponie 
waż wyzwalali nie tylko Gniez 
no i toczyli zaciete walki nie Piotr Iwan Dremow (Rosjanin) 
tylko w śródmieściu Poznania Oraz płk. Amazasp Babadżanian 
— uprzytamniają urodzonym
iuż po ich śmierci, a wiec po­
nad oołowie Polaków, że byli 
to żołnierze stu narodów.

Ileż jednak dowodów rzeczy­
wiście braterskiego zespolenia 
się synów stu narodów w szere 
gach Radzieckich Sił Zbroj­
nych kryją jeszcze dokumenty 
z wyzwoleńczych działań 1945 
roku.

Oto na przykład Szamocin 
w powiecie chodzieskim wy­
zwoliła 2 kompania 3 batalio­
nu czołgów 49 brygady pancer­
nej gwardii, walczącej jako 
awangardowy oddział 2 armii 
pancernej gwardii. Dowódcą

Np. zespół Lucjana Zawady wy 
budował 3 chlewnie, w których 
można będzie hodować 600 
świń. Myśl zespołów koopera­
cyjnych zrodziła się w naszej 
organizacji. Nasi członkowie z 
zapałem wcielają ją w czyn.

Kooperacja powinna doty­
czyć nie tylko hodowli, lecz tak 
że zakupu maszyn rolniczych i 
korzystania z nich, co byłoby 
jednym z istotnych warunków 
potanienia i dalszego przyspie­
szenia produkcji rolnej. Wyjaś 
nię to na przykładzie: rolnika 
— posiadacza 8 hektarów, nie 
stać na zakup np. ciągnika, z 
zestawem maszyn towarzyszą­
cych, bez których zresztą Ciąg­
nik jest niemal nic nie wart. 
Natomiast już trzej rolnicy — 
sąsiedzi mogliby sobie wspól­
nie pozwolić na podobny wyda 
tek. Co więcej: ciągnik na 8 
hektarach nie będzie należycie 
wykorzystany. Na 24 już
może się z powodzeniem zamor 
tyzować. Mimo znacznych trud 
ności. notujemy pierwsze nasze 
sukcesy w tej dziedzinie. Na 
przykład w powiecie leszczyń­
skim powołano już 10 zespo­
łów mechanizacyjnych.

— Według stereotypowego wy­
obrażenia nasz rolnik to indywi-

Dokończenie na str, 4 

tej armii był gen. Siemion Bog 
danow (Rosjanin), dowódcą 49 
brygady płk. Tichon Abramów 
(Dagestańczyk), dowódcą bata-
lionu mjr. 
(Rosjanin), 
st. lejtn. 
(Ormianin)

Andriej Kułbiakin 
dowódcą kompanii 
Abram Amatumin 

a dowódcami jej
plutonów lejtn. Stiepan Pogo- 
rełow (Ukrainiec) oraz lejtn. 
Aleksiej Wasiliew (Rosjanin), 
Pierwszym czołgiem, który wje 
chał do Szamocina dowodził 
Jaków Pilipenko (Ukrainiec) a 
załogę stanowili Iszan Dabryn- 
jan (Ormianin), Grigorij Popie 
lowski (Rosjanin), Grigorij Śul 
bin (Czuwasz). W pozostałych 
czołgach kompanii byli również 
Białorusini, Uzbecy, Tatarzy, 
Mordwińcy. Wśród 8 żołnierzy 
tej „szamocińskiej” kompanii, 
którzy za czyny bojowe pod­
czas działań między Wisłą i 
Odra otrzymali złote gwiazdy 
Bohatera Związku Radzieckie­
go — było 3 Rosian, 2 Ukraiń­
ców, 1 Białorusin, 2 Ormian.

Dowódcami obu korpusów 1 
armii pancernej gwardii, któ­
re 23 stycznia rozpoczęły 
oskrzydlać Poznań był płk.

(Ormianin). Dziś ówczesny puł­
kownik Babadżanian jest mar­
szałkiem. Notabene z tej sa­
mej górskiej wioski Czardahli, 
z której pochodzi słynny czoł­
gista. którego żołnierze wyzwo 
liii m. in. Gniezno, pochodzi

1945: WYZWOLENIE POZNANIA
Obszary Wielkopolski zo­

stały wyzwolone w 
dniach od 20 do 31 sty­

cznia 1945 roku, w wyniku 
wiślańsko-odrzańskiej ofen­
sywy strategicznej głównego 
zgrupowania Armii Radziec­
kiej: wojsk 1 Frontu Białoru­
skiego, którego dowódcą był 
marszałek Grigorij Żuków (w 
ramach tego frontu działały 
także armie ludowego Wojska 
Polskiego) oraz 1 Frontu 
Ukraińskiego, którym dowo­
dził marszałek Iwan Koniew.

Jednakże wyzwolenie same­
go Poznania przez wydzielone 
do tego celu wojska 1 Frontu 
Białoruskiego, wymagało na­
der zaciętych i długotrwa­
łych zmagań; /rozpoczęte 22 
stycznia, zostały uwieńczone 
zwycięstwem 23 lutego 
roku.

Raz jeszcze wywarły 
wieszczy wpływ na losy 

1945

zło- 
mia-

sta nad Wartą tradycje trakto 
wania przez niemieckich za­
borców stolicy Wielkopolski 
jako „Festung Posen” (twier­
dzy Poznań). Teraz — kiedy 
Trzecia Rzesza znalazła się 
już w obliczu ostatecznej klę- 

naczelne dowództwoski
niemieckie wyznaczyło miastu 
funkcję całopalnej przeszkody 
na szlaku wojsk radzieckich. 
Silny garnizon hitlerowski w 
Poznaniu (planowano dla tej 
„kluczowej twierdzy niemiec­
kiego wschodu” ąż 7 dywizji!), 
usadowiwszy się* w przygoto­
wywanym od lata 1S44 syste­
mie umocnień, którego kościec 
tworzyły dziewiętnastowiecz­
ne fortyfikacje i bezwzględnie 
wykorzystując substancję bu­
dowlaną ćwierćmilionowego 
wówczas miasta, miał, zgodnie 
z koncepcjami Hitlera i jego 
generałów, związać swym opo 

również marszałek Iwan Bag- 
ramian.

Podczas walk o poznański 
Zamek — dzisiejszy Pałac Kul­
tury, szczególnie uporczywie 
utrzymywany przez Niemców, 
jednym oddziałem szturmowym 
dowodził kpt. Abd ulach Hafi- 
zow (niestety nie udało mi się 
ustalić jego narodowości), dru­
gim kpt. Iwan Jacyn (Rosja­
nin).

Tegoż dnia, kiedy poległ pod 
Herburtowem bohater Wągrów 
ca — dowódca 220 brygady pan 
cernej płk. Andriej Paszkow 
(Rosjanin), również na terenie 
powiatu trzcianeckiego, w cza­
sie walk o Siedlisko, zginął do­
wódca 35 brygady 
wanej, płk. Jakob 
(Ukrainiec).

Batalionem 242 

zmechanizo- 
Zadorożnyj

pułku pie-
choty gwardii, który szturmo­
wał Cytadelę po osi dzisiej­
szych schodów Pomnika Bo­
haterów, dowodził Bohater 
Związku Radzieckiego mjr. Bo 
rys Bielajew (Rosjanin), a po 
jego śmierci Bohater Związku 
Radzieckiego kpt. Szetiel Abra 
mow (Czeczeniec).

Nie przypadkowo też głów­
na aleja parku powstałego na 
terenach po Cytadeli, parku 
przyjaźni i polsko-radzieckiego 
braterstwa broni z taką siłą 
udokumentowanego w czasie 
walk o Poznań, nazwana zosta­
ła Aleją Republik.

MOL

rem wojska radzieckie 
wstrzymać ich natarcie 
linię Warty.

W rzeczywistości: w 
zaledwie dwóch dni po 

i po- 
poza

ciągu 
dotar

ciu pod Poznań — 22 stycz­
nia — awangardowych oddzia 
łów 1 armii pancernej gwar­
dii gen. Michaiła Katukowa, 
miasto zostało okrążone, a do 
1 lutego 1945 roku główne si­
ły 1 Frontu Białoruskiego 
przesunęły linię frontu o dal­
sze 200 kilometrów, aż po 
Odrę. Mimo to Hitler, jego 
szef sztabu generalnego Heinz 
Guderian oraz szef SS Hein­
rich Himmler, który jako głów 
nodowodzący Grupą Armii 
„Wisła” był zwierzchnikiem 
komendanta garnizonu poznań 
skiego, wciąż jeszcze ponawia 
li rozkazy „fanatycznej obro­
ny twierdzy”, „utrzymywa­
nia twierdzy w każdej sy­
tuacji”, „za wszelką cenę”, 
„aż do ostatka”, „po ostatni 
punkt oporu”, „do ostatniego 
żołnierza”. A 62-tysięczny gar 
nizon, terroryzowany przez 
sfanatyzowanych dowódców 
oraz mamiony po ostatni dzień 
obietnicami rychłej odsieczy, 
wypełniał samobójczo te roz­
kazy.

Tak oto 
radzieckim, 
wyzwolenia

pięciu dywizjom 
wydzielonym do 

Poznania —
trzem z 29 korpusu gwardii 8 
armii gwardii gen. Wasyla 
Czujkowa oraz dwom z 91 
korpusu 69 armii gen. Władi­
mira Kołpakczi, wszystkim ze 
stażem stalingradzkim — przy
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BUDOWLANO - MONTAŻOWA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PIAST* 
w Poznaniu, ul. Kraszewskiego nr 10

0 Samochody Pracownicy poszukiwani
Sprzedam Fiata 125p pre­
mia PKO. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
36725g.

Spółdzielnia Pracy „Metal-TrakcjaM

dla przedsiębiorstw państwowych 
i spółdzielczych na terenie wojewódz­
twa poznańskiego i zielonogórskiego

Kupię Trabanta 601, no­
wy lub konto PKO na 
Syrenę 105. O dres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 36745g.

w Poznaniu ul. Lutycka 95
OFERUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI

konserwacje i przeglądy
urządzeń chłodniczych

Kuplę Warszawę 203 lub
223 w dobrym stanie. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 36764g.

GARAŻE BLASZANE
dla wszystkich typów samochodów — cena w zależności

Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa W 
budowie w Obornikach, dawniej Fabryka Lekkich 
Elementów Obudowy Hal Przemysłowych w budowie 
w Obornikach — zatrudni zaraz z terenu wojewódz­
twa poznańskiego z wyłączeniem miasta 1 powiatu 
poznańskiego —

INSPEKTORA nadzoru robót budowlanych — 
wymagane wykształcenie wyższe z odpowiednią 
praktyką i uprawnienia budowlane.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia ooobiste lub pisemne kierować pod adre­

sem: Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa 
w budowle w obornikach Wlkp., ulica Powstańców

amoniakalnych wszelkich typów 1 rodzajów.
Zapewnia się

fachowe 1 terminowe wykonanie usług. 
Zamówienia przyjmuje oraz informacji udziela 
dział techniczny Spółdzielni w Poznaniu, ulica 
Kraszewskiego nr 10, telefon 436-21 lub 432-89.

1888-K1

Sprzedam silnik Zastawy 
do remontu. Szłapka 
Leszno, Dzierżyńskiego 35

od wymiarów od 10.000,— do 12.000,— złotych.
Wielkopolskich nr 53. 348-K2

m. 5. 36868g
Sprzedam nową przednią 
szybę do Trabanta 601. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 37878g.

0 Lokale

Przetargi
Komornlk Sądu Powiatowego dla m. Poznania, rew. 
IV w Poznaniu — ogłasza, że dnia 28 lutego 1973 r. 
przeprowadzi LICYTACJĘ SAMOCHODÓW OSOBO­
WYCH i to:
— o godz. 13 — w Poznaniu, ul. Podkomorska 22 m. 2 

samochodu m-ki „Warszawa 224", należącego do 
ob. Stanisława Puciata, oszac. na 40.000,— zł;

— o godz. 14 — w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 306 — 
samochodu m-ki „Fiat 1300", należącego do ob. 
Bogdana Nowaka, oszac. na 100.900,— zł.

Samochody w/w można oglądać w dniu licytacji w

Wynajmę pusty pokój 
małżeństwu. Płatne rok z 
góry. Adres wskaże „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
37729 gpr.
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni, poszukują poko­
ju na okres 18 miesięcy. 
Możliwość zapłaty z góry. 
Oferty „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 37648g.

miejscu i czasie wyż. oznaczonym. 2191-K1

0 Praca 0 Manka
Kaletnik, poszukuje pra­
cy chałupniczej. Oferty — 
t,Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36813g.

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

36723g

Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią, łazienką 1 ko­
rytarzem — na podobne, 
mniejsze, dzielnica obo­
jętna, na wysoki parter 
lub pierwsze piętro. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 36634®.

Tanio udzielam lekcji ję­
zyka rosyjskiego. Nowo­
wiejskiego 19/21 m. 10 —
dzwonić 4 X. 36733g

Potrzebna pomoc do dziec 
ka P/t-rocznego, w godz. 
8—14. Wiadomość: Poznań 
ul. Głogowska 71 m. 6, w

0 Sprzedaż

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, za 
opiekuje się mieszkaniem 
na 1—2 lata. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 18 dla 
36641g.

godz. 16—18. 36833g

Kierowcę z n kat. w śre­
dnim wieku — zatrudnię. 
Wynagrodzenie do uzgod­
nienia. Zgłoszenia po go­
dzinie 16, ul. Grunwaldz­
ka 43a, tel. 679-409 . 36709g

Sprzedam tanio sypialnię, 
względnie same łóżka. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 38105g.

METALOWE ELEMENTY BUDOWLANE, jak: bramy, furtki, 
opłotowanla, balustrady, wiązary dachowe (dźwigary) itp. 
Bliższych informacji udziela Dział Zbytu i Usług, tel. 404-59.

1870-KI

। zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po. 
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — zatrudnią zaraz

Maturzystka zaraz wynaj i M-6 zamienię na dwa M-3 I Sprzedam dom 1 1 ha zie­
mie pokój, płatne z góry, względnie jedno M-3 1 jed mi nadające się na ho-
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 36775g.
Przyjmę na pokój panią 
pracującą ul. Nowakow­
skiego 20. 36823g

no M-2. Adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 36702g.

Młode małżeństwo człon­
kowie Spółdzielni Miesz­
kaniowej poszukuje poko 
ju nieumeblowanego na 
okres 2 lat. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
30838g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 36837g.
Dwie panienki pracujące 
przyjmę na pokój. Gór- 
czyn, Szubińska 16.

36866®

Kuplę mieszkanie własno 
śdowe spółdzielcze wielo­
pokojowe. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
36864g.

Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
36883®.

Zamienię M-4, dwa ładne 
pokoje Rataje — deska 
przy Moście Marchlew­
skiego na M-4 trzy po­
koiki w wieżowcach przy 
Krańcowej. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
36772g.

Miejskie Hotele w Poznaniu

dowie lub na ogrodnic­
two, Puszczykowo. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 36827g.
Dom mieszkalny dwupię­
trowy w Gdyni Kołobrze­
ska 9, sprzedam tanio. 
Wiadomość M. Łobocka 
Starogard Gdański, Swler-
czewsklego 12. 36795g
Działkę ogrodniczą wiel-
kości 1,5 ha 
k/Poznanla 
sprzedam. 
Raczkiewicz, 
93 m. 3.

w Kórniku 
okazyjnie 

Wiadomość 
Stary Rynek 

36809g

0 Zguby 0 Hóżne
Zgubiłam 19. II. bm. ze­
garek na trasie Winogra­
dy — Bibelta, DRN, dalej 
Inżynierska, Nowowiej­
skiego, Młyńska. Zwrot 
wynagrodzę. Tel. 536-87.

37883g

Haftuję artystycznie na 
maszynie — bluzki, koł­
nierze, bieliznę pościelo­
wą. Posiadam liczne wzo­
ry. Przyjmę pracę do do­
mu. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 36741g.

Wózek dziecięcy — sprze­
dam. Telefon 552-24.

36710g
Sprzedam nowy palnik 
prod. szwedzkiej do cen­
tralnego ogrzewania. Wia 
domość: Łódź, tel. 333-32

Pokój, balkon, I ptr., ku­
chnia, przynależności — 
wspólne, liczniki własne 
— zamienię na mały po­
kój, kuchnię lub podob­
ne. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 36640g.
Pokój i garaż do wynaję­
cia. Osiedle Plewiska — 
Grunwaldzka 47. 36639g

od godz. 18. 36878g

Pomoc do dziecka — na 
stale — potrzebna. Listy: 
Olszewska, Ludna 10 m. 
47, 00-414 Warszawa.

367-K2
Ogrodnicy sadownictwa 
przycinają drzewa, krze­
wy owocowe, dokonują 
prawidłowych oprysków. 
Pielęgnacja sadów. Wyko­
nanie solidne. Telefon 
67-38-16. 36155g

Sprzedam okazyjnie ku­
chenkę elektryczną z ple 
karnikiem, dwie kołdry 
puchowe, dywan 1,5X2 m, 
6 krzeseł skórzanych, ku­
plę większy dywan, ka- 
napotapczan, 2 małe fote­
liki Jezierski, Skośna 16 
m. 8a, śródmieście.

36754g

Zmienię 2-pokojowe, kom 
fort, samodzielne, n ptr., 
przy Hibnera — na rów­
norzędne przy Głogow­
skiej, do I ptr., w starym 
budownictwie. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36651g.

Pracująca, członek spół­
dzielni mieszkaniowej — 
poszukuje pokoju na rok. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36653g.

Wózki dziecięce — nowe 
wzory poleca wytwórnia, 
Dzierżyńskiego 37. 37321g

Zatrudnię pracownika lub 
rodzinę” na ■ gospodarstwo1 
rolne. Warunki dobre. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 37347g.

Sprzedam łóżko i stół. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 18 dla 37825g.
SpfźedanS'ebeker spaniela 
7-mies„ metryka. Poznań,

Rencistka — spokojna kul 
turalna poszkuje pokoju 
w rejonie Raszyn, Łazarz, 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 18 dla 
36773g.

Módra 3 m. 11. 37694g

Gosposia starsza do 2 o- 
sób pracujących potrzeb­
na, warunki bardzo do­
bre (oddzielny pokój). O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 37274g.

Sprzedam stół okrągły, 6 
krzeseł, 2 fotele. Ułańska 
22 A m. 4. 37823g

Panienka pracująca poszu 
kuje jednoosobowego po­
koju, telefon 301-96, lub 
oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 36777g.

Sprzedam magnetofon
Tesla B-42, cena 4.500 zł.
Tel. 598-85. 37987g

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni mieszka 
niowej poszukuje pokoju 
(najchętniej w centrum). 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 18 dla 36759g.

Dnia 20 lutego 1973 roku zmarł nasz długoletni 
pracownik

ZEFIRYN LUBIŃSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i nieodżałowanego kolegę.

Rodzinie Zmarłego, wyrazy serdecznego współ­
czucia składają —

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Hydrogeologicznego 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lutego 1973 roku 
o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżownikach.

2301-KI

tDnla 20 lutego 1973 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., przeżywszy lat 68, nasz ukocha­

ny ojciec, szwagier i teść

KAZIMIERZ GODURKIEWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godzinie 10.30; na cmentarzu górczyńsklm, 

o czym zawiadamia 
rodzina

Poznań, Głogowska 187 b. 37979g

tDnia 21 lutego 1973 r. zmarła po długiej cho­
robie, w wieku 67 lat, opatrzona Sakramen­

tami św., moja najdroższa żona, kochana mat­
ka, teściowa 1 babcia, śp.

WŁADYSŁAWA KASPROWICZ
z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

Poznań, ul. Mińska 35.
Mąż z rodziną

38022®

+• Dnia 21 lutego 1973 r„ w 81 roku życia, za- 
' kończył swój pracowity żywot, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­
mi św„ mój ukochany mąż, nasz najtroskliw­
szy i niezapomniany ojciec, teść, dziadek, brat 
i wujek, śp.

STANISŁAW KUSNIEREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 lutego 

1973 r. o godz. 14 na cmentarzu w Krzyżowni­
kach. Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
w dniu pogrzebu o godz. 13 w kościele w Krzy­
żownikach.

O bolesnej stracie zawiadamia stroskana
RODZINA

— _____________________________________ 38011g

poszukują przedsiębiorstw, 
które wykonają roboty:

ogólnobudowlane (w tym murarskie)
i instalacyjne wodno-kan., dotyczące 

przebudowy 12 pokoi na pokoje 
z łazienkami

w hotelu „Poznański” przy al. Marcinkow­
skiego, w terminie sukces, do 30.11.1973 r.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
Poznań, ul. Grunwaldzka 88, telefon 67-25-61, 

1958-K1

Zamienię mieszkanie 65 
m‘ z wygodami stare bu­
downictwo, centrum Czę­
stochowy na mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
36859g.

Stażystka poszukuje 1-oso 
bowego pokoju. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 36886g.

Zamienię trzy i półpokojo- 
we samodzielne mieszka­
nie telefonem, pierwsze 
piętro, przy śródmieściu 
na dwupokojowe analo­
giczne z c.o. oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
36846g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju Podola 
ny lub Piątkowo. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 36870g.

Dnia 18 lutego 1873 r. zmarł nagle 
przedstawiciel 

Państwowego zakładu Ubezpieczeń 
mgr MARIAN ADAMOWICZ 

odznaczony złotym Krzyżem zasług} oraz 
Medalem X-lecia Polski Ludowej.

W Zmarłym straciliśmy oddanego sprawie 
ubezpieczeń pracownika i cenionego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godzi­
nie 12.30 na cmentarzu junikowsklm w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ- 
czucia,

Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 
Oddziału Miejskiego PZU w Poznaniu 

38053g

4. Dnia 21 lutego 1973 r. zmarła nieoczekiwanie 
’ po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza droga matka, teściowa, bab­
cia 1 prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

STANISŁAWA ŁAWNICZAK
z domu Marcinkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 34 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu w Żablkowie.

W smutku pogrążona

Luboń, ul. Kościuszki 92. 30037g

tw dniu 21 lutego 1973 r. zmarł po krótkich
i ciężkich cierpieniach, w 80 roku życia, na­

maszczony Olejami św., mój ukochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek

FRANCISZEK HETMANN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

Pogrążona w smutku

Łęczyca, ul. Poznańska 2.
żona z rodziną

38 084 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
21 lutego 1973 r. zmarła, namaszczona Oleja­

mi św., po krótkich ale ciężkich cierpieniach, 
znoszonych z anielską cierpliwością, moja naj­
droższa żona, nasza ukochana mamusia, teścio­
wa i babunia, lat 58, śp.

WANDA HOFFMANN
z domu Michałowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24. U.
1973 r. o godz. 12.15 na cmentarzu junikowsklm. 

W smutku pogrążeni
mąż, dzieci 1 wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Czesława 16 a m. 15. 38O86g

Nieruchomości
Domek, dworek 4-pokojo- 
wy wolny, wygody, ogród, 
przynależności, przedmieś 
cie, komunikacja miejska, 
sprzedam. Tel. 532-70 lub
oferty „Prasa"
waldzka 18 dla 36925g.

Grun­

Wille wyłączone, wolno­
stojące, domy bliźniacze 
jedno i dwurodzinne, tak­
że w stanie surowym, dom 
ki z parcelami, sadami, 
szklarniami, różne obiek­
ty nadające się na hodow 
lę poleca do kupna i 
przyjmuje nowe zlecenia 
Adamski, Poznań, Matej-

33a
nieruchomości.

Pośrednictwo
37793g

Dnia 20 U. zgubiono port 
monetkę z kluczami 1 za­
wartością. Uczciwego zna 
lazcę proszę o oddanie za 
wynagrodzeniem. Barba­
ra Libera, Kochanowskie-
go 5, tel. 446-36. 37966g
Uwaga, wytnij zachowaj 1 
Wykładanie wykładzin po 
dłogowych, układanie par 
kietów oraz mechaniczne 
cyklinowanie podłóg, par­
kietów, konserwacja, la­
kierami chemoutwardzal-
nymi, 
nicza 
nów 
nych,

wykonuje Rzemieśl-
Spółdzielnia Zdu-

1 Usług Budowla-
ul.

tel. 326-58.
Drzewna 29 a, 

37594 g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. Po 
znań, ul. Paderewskiego 1
m. 4. 36994g

0 Matrymonialne
Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, lat 45, posiada 
dom, nieruchomość — po 
zna panią bezdzietną do 
lat 40, znającą pracę w roi 
nlctwie lub w ogrodnic­
twie, może być biedna by 
miała dobry charakter. 
Milę widziana z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36477g.

Kupię domek jednorodzin 
ny przy dobrej komunika 
cji w Poznaniu, względ­
nie posiadam domek 3 po 
koję, kuchnia, łazienka 
c.o., ogród 1,19 ha Poz­
nań — Szczepankowo któ 
ry zamienię na podobny 
domek z małym ogrodem 
z dopłatą. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 36790g.
Sprzedam ogród opłoto- 
wany 1.307 m’, 100 m’ wi­
norośli przy lesie Smocho 
wice. Adres wskaże „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
36797g.
Sprzedam dom czynszo- 
wo-handlowy, wolne du­
że mieszkanie (możliwość 
podjęcia pracy w sklepie
spożywczym). Oferty
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 36815g.

Pani, która zechce poznać 
pana pod 60, wysokiego, 
na stanowisku z samocho 
dem w Poznaniu proszo­
na jest o łaskawe oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36158g.
Ogrodnik samotny, lat 55 
— pozna panią posiadają­
cą gospodarstwo. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
36548g.
Wdowa niezależna, z mle 
szkanlem — pozna kultu­
ralnego do lat 67, Cel ma 
trymonlalny. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
36617g.
Kawaler, wysoki, solidny, 
rzemieślnik, mieszkanie 
M-3, samochód — poślubi 
panią 28—37 lat. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36669g. i

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 lutego 1973 roku po pracowitym i pełnym 

poświęcenia życiu, odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
ojczulek, brat, teść 1 dziadziuś, przeżywszy lat 
80, śp.

MICHAŁ MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 10 

na cmentarzu na Głównej — Mllostowo.
W smutku pogrążeni 

córka, syn, synowa i wnukowie
Poznań, ul. Dąbrowskiego 94. 38095®

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
21 lutego 1973 r. po długich i ciężkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., zakończył 
swój żywot nasz ukochany brat, szwagier i wu­
jek, śp.

BOGDAN STECHOW
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Starołęce.

Nieutulona w żalu
, RODZINA 

Poznań, Gwardii Ludowej 31. 38096g

tW dniu 22 lutego 1973 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najdroższa, nigdy 

niezapomniana mama, teściowa, ciocia, najuko­
chańsza babunia i prababunla, przeżywszy 
78 lat, śp.

ZOFIA SKRZYPlNSKA
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godzi­
nie 11.05 na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążona

Ul. Perzycka 69,
RODZINA

38072g

— ANALITYKÓW l PROJEKTANTÓW SYSTEMÓW 
elektronicznego przetwarzania Informacji — wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne 1 eko­
nomiczne,

— PROGRAMISTÓW komputera — wykształcenie 
wyższe techniczne, ekonomiczne oraz średnie 
techniczne i ekonomiczne.

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW 
— do obsługi technicznej urządzeń systemu kom­
puterowego,

— OPERATORÓW urządzeń systemu komputerowe­
go — wykształcenie średnie (mężczyźni),

— DOKUMENTALISTĘ d/s informacji patentowej 
— wymagane wykształcenie wyższe techniczne, 
wzgl. średnie techniczne, praktyką z zakresu in­
formacji patentowej oraz znajomość dwóch ję­
zyków obcych,

— KIEROWNIKA stacji maszyn księgujących — wy­
magane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
i praktyka w eksploatacji maszyn księgujących 
Ascota 170,

oraz na PRACOWNIKÓW fizycznych
— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— WYTACZARZY,
— WIERTACZY,
— SPAWACZY elektrycznych,
— Ślusarzy silnikowych i remontowych,
— INSTALATORÓW,
— KIEROWCÓW wózków,
— MANEWROWYCH,
— SUWNICOWYCH,
— ROBOTNIKÓW do transportu wewnętrznego,
— ROBOTNIKÓW gospodarczych,
— SPRZĄTACZKI,
— WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej,
— STRAŻAKÓW,
— POMOCE KUCHENNE,
— MURARZY,
— TYNKARZY,
— BETONIARZY,
— CIEŚLĘ

ZBROJARZY
— INSTALATORÓW, BLACHARZY ze specjalnoś­

cią Instalacji wentylacyjnej,
— ELEKTROMONTERÓW.
Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Dział

Kadr 1 Szkolenia Zawodowego, pokój 101. 1912-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budowni­
ctwa — Poznań, ul. Wałbrzyska 1 — zatrudni: 

KIEROWNIKA Działu zatrudnienia i Płac.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie .plus 

praktyka na tych stanowiskach.
Informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia, telefon 

674-081, W. 86. 2006-K1

INSPEKTORAT
Budownictwa Rolniczego w Chodzieży

zakupi

dwa sumatory elektryczne
z taśmą kontrolną — marki Olimpia 
od przedsiębiorstw uspołecznionych, 

spółdzielczych lub od osób 
prywatnych.

Oferty z podaniem roku produkcji 1 ceny należy 
złożyć pisemnie do dnia 28 lutego 1973 roku.

342-K2

P. P. „Motozbyt" Poznań - Antonlnek, ul. Gorysława 
nr 9 — poszukuje pilnie zaraz niżej wymienionych 
pracowników z terenu m. Poznania 1 powiatu po­
znańskiego :

— KIEROWNIKA stacji obsługi,
— REFERENTÓW do działu handlowego,
— MAGAZYNIERÓW,
— REFERENTA z pisaniem na maszynie, na pół 

etatu — kobieta,
— TOWAROZNAWCÓW do działu technicznego,
— KSIĘGOWYCH (KSIĘGOWE) — najchętniej sta­

żystów z ukończonym Technikum Ekonomicz­
nym lub Handlowym,

— SPRZEDAWCÓW do sklepów na terenie miasta 
Poznania, .

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynów.
Informacji udziela Sekcja Kadr 1 Szkolenia Zawo­

dowego — telefon 734-81, w Poznaniu - Antoninku.
2020-K1

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229, przyjmą do pracy 
w okresie sezonu letniego w Ośrodku wczasowo ko­
lonijnym Owcze Głowy:

— KIEROWNIKA STOŁÓWKI
— SZEFA KUCHNI

— MAGAZYNIERÓW
— ZAOPATRZENIOWCA
— KUCHARZY
— KELNERKI
— POMOCE KUCHENNE
— SPRZĄTACZKI
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO
— RATOWNIKA
— INSTRUKTORA K. R.
Warunki pracy i płacy do omówienia w 

cjalnym HCP Poznań, ul. Dzierżyńskiego
Dziale So- 
216.

2030-K1
Poznańskie Zakłady Sprzętu Ortopedycznego w Po­
znaniu, ul. Przemysłowa 15/17, zatrudnią zaraz kan­
dydatów z m. Poznania i pow. poznańskiego

— CHOLEWKARZY (ki) obuwniczych oraz 
KALETNIKÓW do przyuczenia zawodu cho­
lewkarza.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Osobowa Zakładów

pokój 114, W godz. 11—14. 2071-K1
Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej Ekspedycja Re­
jonowa w Poznaniu Gl. — zatrudni niezwłocznie z te­
renu miasta Poznania i powiatu poznańskiego k o- 
biety na stanowiska:

— MAGAZYNIERÓW spedycyjnych z wykształce­
niem podstawowym, zasadniczym zawodowym 
i średnim plus 5-letnlą praktyką w magazynie, 

— ABSOLWENTÓW szkół średnich na wstępny 
staż pracy, którzy po ukończeniu obejmą sta­
nowiska magazynierów spedycyjnych.

Warunki płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia osobiste 1 pisemne przyjmuje Ekspedy­

cja Rejonowa PSK w Poznaniu, uL Składowa 10, 
tel. 591-04. 2057-K1
Poznańskie Zakłady Drobiarskie zatrudnią zaraz:

— KIEROWNIKA działu realizacji Inwestycji 
z wykształceniem wyższym lub średnim techni­
cznym i z odpowiednią praktyką,

— INSPEKTORA robót sanitarnych z wykształce­
niem wyższym lub średnim budowlanym oraz 
uprawnieniami,

— PRACOWNIKA d/s zaopatrzenia inwestycyj­
nego z wykształceniem średnim.

Wynagrodzenie do uzgodnienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Inwestycji wzgl. Sekcja 

Spraw Osobowych i Szkolenia w Poznaniu, ul Wy­
kopy 2/4, tel. 622-49. 2106-K1
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LUTY 
23 

Piątek

Damiana, 
Romana

Słońce: 6.57—17.16

Spółdzielnia Mieszkaniowa H. Cegielski

POLSKI — g. 16 „Zemsta” 
(przedst. zamkn.), g. 19 „Zemsta”.

OPERA — g. 19 „Katarzyna Iz- 
majłowa” przedst. z cyku „Opera 
Viva’>.

OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 
Ewo”.

Od osiedla dębieckiego 
po 24-kondygnacyjne domy

W rozbudowie miasta od wielu lat partycypuje Robotni­
cza Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko — Własnościowa 
„H Cegielski”. Buduje ona głównie na Wildzie, przede wszy­
stkim dla pracowników HCP.
Od postawienia przez spół-

Premiera w „Nowym"
W sobotę (24 bm. o godz. 19) 

na scenie Teatru Nowego w Do 
mu Kultury MO odbędzie się 
premiera sztuki Eugene Iones­
co „Macbett”. Jest to jedna z 
najnowszych sztuk tego auto­
ra — tragikomedia, oparta na 
motywach szekspirowskiego 
„Makbeta”. Autor — przy po­
mocy typowych dla dotychcza­
sowej jego twórczości środków

Trzy zdjęcia trzy epoki
Zdjęcia, które tu dzisiaj poniżej reprodukujemy, mogą 

służyć jako dokumenty trzech różnych epok. Pierwsze 
z nich zostało wykonane w 1899 roku, drugie pochodzi 
sprzed 28 lat, trzecie nasz fotoreporter zrobił przed kilko­
ma dniami. Wszystkie one przedstawiają ten sam fragment 
Poznania — ulicę Czerwonej Armii, w jej historycznych 
przeobrażeniach.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Złoto Mackenny” (USA 16 1.), g. 
18 „Panna młoda w żałobie” (fr. 18 
1.), g. 20.15 „DKF „Kamera” (seans 
zamkn.).

DKF PAŁACOWE — g. 15.30 Ma­
gazyn przyrodniczy z filmem „Po- 
zwółcie im żyć”, g. 17.30, 20 „Dziel 
ny wojak Rosolimo” (jug.-wł. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15 „Wy­
zwolenie” cz. IV i V (radź. 14 1.), 
g. 19.30 seans zamkn.

BAŁTYK — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Kopernik” (poi. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 
„Klan Sycylijczyków” (fr. 16 1.), g. 
15, 17, 19, 21 „Kozi róg” (bułg. 18

GONG — g. 10 seans zamk., g. 
12, 16, 18, 20 „Pokusa” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Wesele” 
(poi. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Dziew­
czyna z pistoletem” (wł. 16 1.), g. 
15.30, 18 ,,Michał Strogow — kurier 
carski” (wł. 16 1.), g. 20.15 SKF 
(seans zamkn.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Bunt” 
(jap. 16 1.).

MALTA — g. 15.30 „Kopciuszek” 
(NRD 7 1.), g. 17.30, 19.30 „Dziew­
czyna inna niż wszystkie” (ang. 
18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Nie­
wolnicy” (USA 14 1.), g. 17.30, 19.30 
„24 godziny z życia kobiety” (fr. 
18 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Grubasek” 
(czes. 11 1.), g. 17.30, 19.30 „Bez wy­
raźnych motywów” (fr. 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Przygoda z piosenką” (poi. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Siedzący po prawicy” (wł. 16 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„John i Mary” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Smak zemsty” (hiszp. 16 
1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Był 
sobie łajdak” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Max i ferajna” (fr. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.30, 18.45 „Wielka włó­
częga” (fr. 11 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18J 
20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 16 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Przez 
pustynię” (meks. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Dom wampirów” (ang. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — renowacja 
(do odwołania).

g DYŻURY j

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagle za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53, Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

K BABIO J
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.30 

Dla domu i dla ciebie; 8.54 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony; 9 Dla 
kl. V (biologia): „Piasek, glina, 
żwir... i co więcej?”; 9.20 Przeboje 
bez słów; 9.40 Dla przedszkoli: 
,Przygody śniegowej gwiazdeczki”; 
10.05 „Zeznania” — fragm. pow. J. 
Pytlakowskiego; 10.25 Koncert po 
pularny; 10.50 Choroby wenerycz­
ne nadal groźne; 11 Dla kl. IV li­
ceum (Propedeutyka nauki o społe 
czeństwie): „Świat bez wojny — 
możliwość pokojowego wspólistnie 
nia”; 11.20 „Nigdy nie zapomnę o 
tobie”; 11.45 Postęp w gospodar­
stwie domowym; 12.25 Z pozn. fo- 
noteki muzycznej; 13 Dla kl. IV 
liceum (zajęcia fakultatywne gru­
py humanistycznej): „Od Chaplina 
do Deana” — esej Z. Kałużyńskie 
go: 13.20 Polskie mel. lud.; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej: 14 Rep. li­
teracki pt. „Fredro i Fredrusie”: 
14.20 Muzyka; 14.30 K. Szymanów 
ski: „Maski” op. 34: 15.05 Godzi­
na dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
„Alfa i Omega”; 16.30 Popołudnie 
z młodością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Aud. TWP film — fikcja, czy 
lekcja życia?; 19.30 Z księgarskiej 
lady: 19.45 Konc. życzeń: 20.30 Dla 
Was gramy i śpiewamy: 21 Gos­
podarskie rozmowy; 21.20 Radziec 
kie zespoły wokalne: 21.30 Teatr 
PR — Studio Współczesne: ..Rachu 
nek za obraz”; 22 Magazyn stu­
dencki; 23.10 O co tu chodzi?; 23.15 
Muzyka kameralna: 0.05 Kalendarz 

.Nauki Polskiej; 0.10 Program noc­
ny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16, 20, 23, 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.10 Nowości Wy 
dawnictwa Poznańskiego: 8.35 Ma­
pa bohaterstwa; 8.50 Cztery tańce 
łęczyckie W. Maciszewskiego; 9 
Mel. na głosy i instrumenty; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Siadami radź, 
piosenki żołnierskiej; 10.25 „Nad 
Naruzą” — fragm. pow. E. Góry; 
10.45 Z twórczości kompozytorów 
radzieckich; 13 Czas dobrych gospo
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dzielnię pierwszego domu na
dębieckim osiedlu minęło za­
ledwie 15 lat, a obecnie pod

Spółdzielni przyznano także 
inne lokalizacje, m. in. przy uli 
cach: Jerzego — Krzyżowa i

artystycznych przedstawia

jej zarządem znajduje się bli-
Czajcza Dolina. W tych

sko 4100 mieszkań. Ż tej licz­
by ponad połowę wybudowano 
na Dębcu. Od 1970 r. skoncen­
trowano wysiłek na budowie, 
osiedla, powstającego wzdłuż 
nowej trasy Hetmańskiej 
(w pobliżu ul. Głogow­
skiej). W sumie stanie tu 
7 wieżowców, pawilon han­
dlowo-usługowy oraz przed­
szkole. Do tej pory gotowe są 4 
budynki o 484 mieszkaniach. 
Całość (840 mieszkań) przeka­
zana będzie do użytku w roku 
przyszłym.

W przyszłym też roku spół­
dzielnia przystąpi do budowy 
dwóch domów przy zbiegu 
ulic: Langiewicza — Dzierżyń­
skiego i Langiewicza — Dą­
brówki. Natomiast jej najwięk­
szym przedsięwzięciem pod 
względem architektonicznym 
będzie osiedle, zlokalizowane w 
rejonie ulic: Dolnej Wildy i 
Chwiałkowskiego (na około 670 
mieszkań). Nie jego wielkość 
jednak decydować będzie o no­
woczesności.

Według wstępnych założeń

dwóch miejscach staną wpraw­
dzie nieduże zespoły miesz­
kalne, jednak dzięki nim uno­
wocześni się centrum Wildy, 
kosztem wyburzeń starych, 
brzydkich domów. Temu ce­
lowi spółdzielnia służy od daw­
na i nadal podejmuje działania, 
zmierzające do zmiany oblicza 
robotniczej dzielnicy Poznania, 

(an)

złożony problem władzy, me­
chanizmy rodzące dyktaturę i 
tyranię. W roli Macbetta — 
Krzysztof Ziembiński, Lady 
Macbett — Sława Kwaśniew­
ska, Duncana — Marian Po- 
gasz, Banco — Sławomir Pie- 
traszewski. Reżyseria — Kirił 
Stojanow, scenografia — Tere­
sa Darocha, muzyka — Ryszard 
Gardo, (ad-o)

„Stomil“ w dniach wyzwolenia
Dla Starolęki i 

wcześniej niż 23
jej okolic wolność w 1945 roku nadeszła 
lutego. Kontakt z lewobrzeżnym Poznaniem

był jednak utrudniony. I choć Niemcy chyłkiem uciekli z tej 
części miasta, brak było jeszcze władzy, która potrafiłaby 
dopilnować porządku, a także zająć się sprawami admini-
stracyjnymi.
Największy zakład przemy­

słowy Starołęki — fabrykę o- 
gumienia „Stomil” — Niemcy 
opuścili 20 stycznia 1945 r. Z 
pracowników „Stomila” pierw 
si zjawili się znów na jego te­
renie — mieszkańcy na Staro-

czyły pierwsze oddziały ra-
dzieckie. Wiadomo, że 
dwoma wymienionymi

poza 
pra-

cewnikami, w tych dniach, 
przybywali do fabryki rów-
nież: Tomasz Gorączniak,

łęce Ludwik Piekuta i

ekonomiczno technicznych,
opracowywanych przez „Inwe- 
stoprojekt”, każdy z zaprojekto 
wanych tu 4 domów ma posia­
dać po 24 kondygnacje. Znajdą 
się tu także: domy towarowe o 
powierzchni około 14000 m kw., 
restauracje, kawiarnie i garaże 
podziemne. Sporo miejsca — 
wokół wysokościowców, które 
połączone będą ze sobą dwu­
poziomową płytą — przezna­
czono na zieleń i parkingi. 
Architektura zewnętrzna, jak 
również wyposażenie wnętrz 
wszystkich stawianych tu 
obiektów ma być wizytówką 
nowoczesności. Przeważać bę­
dzie szkło i aluminium, właś­
nie z tego względu osiedle, któ 
rego budowa ma się rozpocząć 
w 1975 r. nazwano wstępnie 
imieniem Żeromskiego.

Spółdzielnia H. Cegielski 
przyczyni się też do uporządko 
wania wschodniej części Gór- 
czyna, począwszy od ul. Kraut- 
hofera. Tutaj od 1976 r. pow­
stawać będzie jedno z naj­
większych osiedli tej spółdziel­
ni — (około 2200 mieszkań). Na 
zrealizowanie wspomnianych za

Franciszek Rybarczyk; uważa­
li za swój obowiązek zapobie­
gać ewentualnemu zamarznię­
ciu przewodów rurowych.

Niemcy wrócili jednak po­
nownie do fabryki i ostatecz­
nie uciekli z niej dopiero 2 lu­
tego. Trzy dni później wkro-

Uwaga - kandydaci 
na farmaceutów

Rada Wydziałowa ZSP Wydzia-
łu Farmaceutycznego
Medycznej w Poznaniu

Akademii 
zawiadą-

mia uczniów klas III i IV liceów 
ogólnokształcących, że 26 bm. o 
godzinie 10 w gmachu Col. Chemi- 
cum ul. Grunwaldzka 6 (sala im. 
Hrynakowskiego) organizuje akcję 
„Otwarte drzwi”, która ma na ce­
lu zapoznać przyszłych studentów 
Wydziału Farmaceutycznego z wa 
runkami egzaminów wstępnych 
oraz całokształtem studiów na na­
szym Wydziale.

Ponadto w każdy poniedziałek w 
godzinach 13.30—14.45 (do 13 III br.) 
organizowane są dodatkowe dyżu­
ry informacyjne, (na)

mierzeń przeznacza się około

Na zdjęciu: oto, jak wyobrażają 
sobie architekci przyszłe, nowo­
czesne osiedle Żeromskiego na 
Wildzie, w obrębie ulic; Dolna 
Wilda (na dole) i Dzierżyńskiego 

(na górze).

darzy; 13.15 Z cyklu: „Czas teraź­
niejszy — czas przyszły” — felie­
ton pt „Sztuka diagnozy”; 13.30 
10 minut z zesp. J. Miliana; 13.40 
„Taki był początek wojny” — frag 
ment wspomnień I. Bagramiana; 
14.05 Przeboje znad Morza Śród­
ziemnego; 14.30 Estrada przyjaźni; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
Chóru PR; 15.20 Jazz znad Newy; 
15.35 Czytając „Ruch Muzyczny”; 
17.15 Aud. sport.; 17.25 Poznański 
koncert życzeń; 17.55 Radio- 
express; 18.10 Felieton aktualny 
Feliksa Fornalczyka; 18.20 „Sonda” 
— dźw. magazyn ekonom.-społ.; 
19.15 Język angielski; 19.30 Transm. 
Konc. Symfon. z Sali Filharmonii

antenie; 15.10 Album muz. uniwer
salnej; 15.30 Prezentacje ma-
gazyn aktualności kulturalnych z 
Krakowa; 15.55 „W górę” — gra 
Zespół Peter Grene’a; 16.05 Ko­
biety w sari — gawęda; 16.15 W 
rytmie boogie; 16.30 Muzyka fil­
mowa Franka Zappy; 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Tajemnica ślepych 
ptaków” — ode. 10; 17.15 Mój ma­
gnetofon: 17.40 Spotkanie na zam 
ku: 18 Muzykalny detektyw; 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Tyl 
ko po hiszpańsku; 19.05 Pow. w
wyd. dźw.: „ 
Holmes” — ode.

.Wiejski Sherlock
19.35 Muzycz-

Wrocławskiej wyk. Wielkiej
Ork. Symf. PR i TV pod dyr. K. 
Korda z udz. A. Hiolskiego — ba­
ryton; 21.13 „Mury” — poemat J. 
Ratajczaka; 21.30 Impresje muzrez 
ne;22.33 Dziś wieczór gramy; 23.20 
H. Debich zaprasza.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30. 8.30. 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 
22. 23.50.

PROGRAM in: 7.30 Kocha, lubi, 
szanuje — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Beat w stylu sweet; 9 „Tajem 
nica ślepych ptaków” — ode. 9; 
9.10 J. Haydn — Trio fortepiano­
we g-moll nr 17; 9.30 Nasz rok 73; 
9.45 Ork. Paula Mauriata i jej so­
liści; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
Interradio — magazyn muzyczny; 
11.05 „Halo, tu Ramsay” — słuch., 
dokum.; 11.30 „Świąteczny wypo­
czynek” gra Ted Curson i Trio 
Georgesa Arvanitasa; 11.45 „Pa­
miętniki kamerdynera cesarza Na 
poleona I” — ode. 13 książki: 12.25 
Za kierownicą; 13 „Introdukcja” 
zespołu Flock; 13.05 Na opolskiej

na poczta UKF; 20 Pierwsza pły­
ta Zespołu Lecemetiy G. T.; 20.25 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywko­
wy; 21.50 Opera C. Dehussy’ego: 
„Peleas i Melisanda”; 22.08 Śpie­
wa W. Matuszka; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje D. Gallert; 23.05 
Konc. tylko dla melomanów — 24 
Preludia Chopina gra Melson 
Freire; 23.50 Śpiewa Emil Dymi­
trow.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

t TELEWIZJA 1
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.20 — 

„Człowiek, który spalił swoje zwło 
ki” — fab. film włoski: 9.55 — Wy­
chowanie techniczne kl. III lic. 
„Łączność radiowa”; 10.55 — Hi­
storia kl. V — „Złoty wiek cesar­
stwa”; 12.45 — TV Technikum Roi-
nicze

Franciszek Rolewicz, Stanisław 
Rybarczyk, Anna Stojczyk, 
Florian Walkowiak i Tomasz 
Węcławiak. Współdziałali oni 
z wojskami radzieckimi i z 
przedstawicielem rządu w o- 
chronie obiektu.

Zorganizowana praca rozpoczę­
ła się w „Stomilu” najprawdopo­
dobniej w połowie lutego 1945, ale 
trudno teraz ustalić ten pierwszy 
dzień normalnej roboty. We 
wspomnieniach osób, których na­
zwiska przytoczyliśmy, a także:
Władysława Boruczkowskiego,
Wincentego Głowackiego, Leoka­
dii Strojnej, Władysława Szczepa­
niaka, okres ten był wyjątkowo 
trudny. Wojna i tutaj przecież po 
zostawiła swoje ślady. Ale nie tyl 
ko ona bezpośrednio: okupant zdo 
lał zniszczyć część urządzeń i roz 
montował maszyny. Zdewastowano 
lub wywieziono potrzebne do pro 
dukcji formy, dokumentacje, część 
wyrobów gotowych...

Choć jednak nie było admi­
nistracji zakładu, nikt nie wy­
płacał wynagrodzenia, a pra­
cowano dosłownie za chleb, 
„Stomil” szybko dźwigał się z 
zadanych mu ran. Na pocho­
dzie 1-majowym w 1945 roku- 
pracownicy starołęckiej fa­
bryki zaprezentowali społe­
czeństwu pierwsze opony. Ile 
ich wyprodukowanie koszto­
wało trudu, ówcześni „stomi- 
lowcy” sami wiedzą najlepiej...

A. K.

Tak na przełomie XIX i XX wieku wyglądało miejsce, w którym 
obecnie zbiegają się z ul. Czerwonej Armii — aleja Stalingra- 
dzka i ul. Marchlewskiego. To, co widzimy na zdjęciu, zwało się
Bramą Berlińską i stanowiło fragment pruskich fortyfikacji, ota-

czających miasto.
Fot. — R. S. Ulatowski

Rok 1945. Ciężkie walki o wyzwolenie Poznania (który — w za­
mysłach dowództwa Wehrmachtu — miał wstrzymać zwycię­
ski napór radzieckiej armii) doprowadziły do zniszczenia pra­
wie w połowie zabudowy miejskiej. Oto jak się wówczas 
przedstawiał ten sam mniej więcej, co wyżej, fragment obec­
nej ulicy Czerwonej Armii. Ruiny, które widzimy, to gmach 

banku przy zbiegu z ul. Marchlewskiego.
Fot. — Z. Zielonacki

Ulica Czerwonej Armii dzisiaj

Kronika sprzed 28 lat
■ Pełnomocnikiem Rządu 

Tymczasowego Rzeczypospolitej 
Polskiej na miasto Poznań i 
województwo poznańskie mia­
nowany został na mocy uchwa 
ły Prezydium Rady Ministrów 
z dnia 26 stycznia 1945 r. Mi­
chał Gwiazdowicz.

■ Pierwszym prezydentem

Matematyka — kurs przygotowaw 
czy — „Wektory i translacje”. „Ob 
roty i kąty skierowane”; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — „Po 
ra na Telesfora” — w progr. fil-
my „Przygody Colargola”
„Gabi i Dorka”: 17.25 — „Nie tylko 
dla pań”; 17.50 — „Prawdziwy 
człowiek” — film dokum. prod. 
radź.; 18.05 — Turystyka i wypo­
czynek; 18.25 — Teleskop; 18.45 — 
Dialogi historyczne; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — Piosenka 
w żołnierskim płaszczu — radziec­
ki program rozrywkowy w wykona 
niu Zespołu Pieśni i Tańca Mo­
skiewskiego Okręgu Wojskowego; 
20.35 — „Panorama tygodnia”; 21.15 
— Teatr TV — „Do wszystkich” — 
widowisko poetyckie reżyseria — I. 
Gogolewski; 22.10 — „Czas nadziei” 
— film dok. Tele-Aru; 22.20 — 
Dziennik; 22.40 — Wiadomości spor 
towe i kron. Mistrzostw Polski w 
narciarstwie alpejskim; 23.05 — Po­
litechnika — (powt.).

PROGRAM II: 16.50 — W kręgu 
nauki i przemysłu (Między mia­
stem a wsią); 17.20 — Polski film
dokum.; 18
wersytet Powszechny

Telewizyjny Uni-
,Świat się

kurczy” — (Historia z tej ziemi); 
18.30 — Slim John — kurs podsta­
wowy j. ang. łćkcja 7; 19 — „Tęsk 
noty cywilizacyjne wsi” — gawęda 
A. Srogi; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — „Spotkanie z jazzem”: 
20.35 — Targowisko próżności cz. 
IV „Nie wszystko złoto co się świe 
ci” ang. film seryjny; 21.20 — 24 
godziny — (kolor); 21.30 — Francu­
skie kryminały (potyczki z filmem)

Mechanizacja Rolnictwa przed kamerami Z. Kałużyński;
21.45 — Telewizyjna Giełda Wyna-lekcja 1 (Poznań); 13.25 — TV Tech ------ ----- ...

nikum Rolnicze — Język polski lek lazków; 22.20 — Język angielski w
cja 3; 15.20 — Politechnika TV — nauce i technice (powt.).

miasta, który stał na czele Za­
rządu Miasta, był inż. Feliks 
Maciejewski. Rezydencją Za­
rządu Miejskiego był budynek 
przy ul. Matejki 47.

■ Pierwsze konstytucyjne ze 
branie Miejskiej Rady Narodo 
wej w Poznaniu odbyło się 26 
marca 1945 r. Dokonano na nim 
wyboru Prezydium MRN. Jego 
pierwszym przewodniczącym 
został Zygmunt Piękniewski.

■ Pierwszy numer „Głosu 
Wielkopolskiego” ukazał się 16 
lutego 1945 r. Miał 4 strony i 
kosztował 20 gr.

■ Pierwsze śluby w Urzę­
dzie Stanu Cywilnego w wyz­
wolonym Poznaniu odbyły się 
19 lutego 1945 r. Pierwszymi 
nowożeńcami byli: Anatolia An 
tropow i Kazimierz Nadobnik 
oraz Pelagia Drzymałówna i 
Tadeusz Turkot.

■ Pierwsza szkoła otwarła 
swe podwoje 12 lutego 1945 r. 
Była to szkoła podstawowa 
przy ul. J grochowskiego 1. 17 
lutego tegoż roku rozpoczęto 
naukę w drugiej szkole podsta 
wowej również przy ul. Jaro 
chowskiego. Krótko po tym 
otwarto szkołę przy ul. Sło­
wackiego.

■ 2 marca 1945 r. zainaugu­
rowano rok szkolny w pier­
wszym po wojnie gimnazjum 
męskim im. Karola Marcin­
kowskiego w Poznaniu.

■ Pierwszy sezon teatralny 
zainaugurowano 27 kwietnia w 
Teatrze Polskim przedstawie­
niem „Uciekła mi przepiórecz­
ka” Stefana Żeromskiego. Ope 
ra Poznańska wznowiła swą 
działalność „Zemstą” Fredry.

(wn)

stanowi dobre świadectwo i 
przykład przeobrażeń, jakie 
dokonały się i dalej dokonu­
ją w naszym mieście. Przewi­
duje się, że z czasem w tym 
miejscu, które przedstawia 
zdjęcie, zbudowane będą pod 
ziemne przejścia dla pieszych. 

W
Fot. — K. Przychodzki

Tournee baletu
poznańskiej Opery

Dyrekcja Państwowej Opery 
im. Stanisława Moniuszki po­
informowała nas, że dzisiaj 
przed południem udaje się na 
zagraniczne tournee „Poznań­
ski Teatr Baletu” Conrada 
Drzewieckiego. 56-osobowy ze­
spół wystąpi w Ulm w Szwaj­
carii oraz kolejno we włos­
kich miastach: Novara, Livor- 
no, Bari, Palermo, Messyna, 
Werona, Ravenna, Faenza, Sa- 
vona i Brescia. Powrót z tour­
nee, podczas którego wystawia 
ne będą dwa zestawy baletów 
(wśród nich „Tańce polskie” 
Moniuszki), przewidziany jest 
19 marca. (z-o)

Poznaniacy na NFOZ
Na Narodowy Fundusz Ochro 

ny Zdrowia mieszkańcy Pozna 
nia wpłacili do 15 bm ponad 
3,5 min. zł. Najwięcej przeka­
zali mieszkańcy Starego Miasta 
— 720 000 zł, oraz Nowego 
sta — 356 000 zł.

Przypominamy, że świadcze­
nia na NFOZ można przekazy' 
wać na konto: NBP I O. M. 
Poznaniu — 1218 — 9 — 109J 
Komitet Wojewódzki NFOZ, 
Biuro dla m. Poznania. (a)


